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Dominik Jędrusz
Z Gogolina 

ur. 29.02.2020 r.
syn Krystyny i Rafała

3490g, 58cm

Rozdają samochody za 1 zł 
dla potrzebujących

Firma Beno z Gogolina rozdaje volkswageny. Właściciel chce, by trafiły 
do rodzin w potrzebie. W internecie akcja rozprzestrzeniła się w eks-
presowym tempie. Czas zgłaszania się rodzin do akcji mija 15 marca. 

Firma Beno zajmuje się 
wypożyczaniem samocho-
dów różnego typu, a także 
serwisem pojazdów i sprzą-
taniem parkingów oraz te-
renów zielonych. Przedsię-
biorstwo postanowiło teraz 

zorganizować ciekawą akcję 
charytatywną. Przygotowa-
ło dziesięć volkswagenów 
passatów kombi, w planach 
jest kolejny. Beno przekaże 
je za symboliczną złotówkę 
potrzebującym rodzinom. 

Przedsiębiorstwo chce 
pomagać lokalnie, więc 
do akcji mogą się zgłaszać 
tylko mieszkańcy powiatu 
krapkowickiego. 

Dokończenie na str. 6.

Dominik – będzie 
świętował urodziny 
co cztery lata, bo 

urodził się 29 lutego w 
Krapkowickim Centrum 
Zdrowia. A kogo jeszcze 

przyniósł bocian w 
ostatnich dniach? 

Zobaczcie na str. 25

Wyczuleni 
na fałszywego wnuczka
Babcia dała się nabrać 
oszustowi, ale nie 
dała się nabrać czujna 
pracownica banku. 
Dzięki obywatelskiej 
postawie „pani z 
okienka” oszczęd-
ności życia 82–latki z 
Gogolina zostały ura-
towane. 

Oszuści działający popu-
larną  metodą „na wnuczka” 
od miesięcy, wręcz lat zgarnia-
ją ob�te żniwo, żerując na ła-
twowierności dobrodusznych 
seniorów i pomimo rozbudo-
wanej kampanii informacyjnej 
policji wciąż udaje im się zna-
leźć nowe o�ary.

Dokończenie na str. 2. zdjęcie poglądowe/freepik
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

9 marca

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

8 marca

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

7 marca

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

4 marca

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

5 marca

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

6 marca

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

3 marca

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Pani

Jolancie Korzeniec
oraz najbliższej rodzinie

wyrazy szczerego żalu i głębokiego współczucia z 
powodu śmierci

MAMY
składają

Maciej Sonik – Starosta Krapkowicki,

Sabina Gorzkulla – Wicestarosta Krapkowicki 

oraz koleżanki i koledzy 

z Wydziału Usług Wspólnych Starostwa Powiatowego 

w Krapkowicach

Do kolejnej próby prze-
stępstwa według tego sche-
matu doszło w piątek 28 lu-
tego w banku w Gogolinie. 
Stawka była wysoka: blisko 
40 tys. zł. Tym razem jednak 
była to próba nieudana - 
choć niewiele brakowało… 
Z naszych nieo�cjalnych 
informacji wynika, że chodzi 
o ING Bank Śląski.  

- O tym, że osoba która 
zgłosiła się do banku by 
podjąć  znaczną kwotę pie-
niędzy, może stać się o�arą 
oszustwa, poinformowała 

komendę policji w Krapko-
wicach pracownica banku, 
zachowanie starszej pani 
wydało się jej bowiem po-
dejrzane – mówi rzecznik 
krapkowickiej policji, młod-
szy aspirant Paulina Porada. 
- Mundurowi przyjechali 
więc na miejsce, przepro-
wadzili rozmowę ze starszą 
panią i obawy pracownicy 
potwierdziły się. Oszustwo 
zostało udaremnione.

Policjantom nie udało 
się póki co złapać fałszywego 
wnuczka. 82-latka miała po-

dane przez oszusta szczegó-
łowe instrukcje co ma robić i 
jak się zachowywać, by prze-
kazać pieniądze. M.in. miała 
bezwzględnie nie rozłączać 
rozmowy i cały czas być w 
nim kontakcie. Wskutek za-
mieszania, do jakiego doszło 
w banku, połączenie zostało 
jednak zerwane. Najwyraź-
niej  „wnuczek” się spłoszył i 
już ponownie nie zadzwonił. 
Funkcjonariusze policji pod-
jęli działania operacyjne zmie-
rzające do jego namierzenia.

 (bes)

Wyczuleni na fałszywego wnuczka
Dokończenie ze str. 1.

Jak podaje nowy rzecz-
nik prasowy krapkowickiej 
komendy mł.asp. Paulina 
Porada, 39-letni kierujący 
volkswagenem passatem 
miał jechać z nadmierną 
prędkością i nie dostosował 
jej do panujących na drodze 
warunków. Potem osobówka 

W czwartek 27 lutego w 
Górażdżach doszło do wła-
mania do  jednego z domów. 
Zniknęły pieniądze i biżuteria. 

- To na razie jeden przy-
padek włamania w tej okolicy, 
ale apelujemy do mieszkańców 
o czujność – mówi mł. asp. 
Paulina Porada, rzeczniczka 
krapkowickiej policji. 

W takich przypadkach 
pomocni są czujni sąsiedzi. 

Policjanci przypominają, by 
w poniższych sytuacjach od 
razu dzwonić na policję: gdy 
zobaczysz nieznajomego, 
próbującego otwierać drzwi u 
sąsiada, a wiesz, że nie ma go w 
domu; usłyszysz hałasy na po-
sesji sąsiada, a wiesz, że miesz-
kańcy wyjechali; zauważysz 
cokolwiek, co wzbudzi twój 
niepokój w miejscu zamiesz-
kania; opuszczając na dłuższy 

czas swój dom (urlop, pobyt 
w szpitalu), zostaw zaufanemu 
sąsiadowi klucze i poproś o 
zapalanie codziennie chociaż 
na kilka minut światła w 
różnych pomieszczeniach czy 
wyjmowanie ze skrzynki two-
jej korespondencji; zauważysz 
podejrzaną osobę obserwującą 
okoliczne obiekty.

(dodi)

Służby mundurowe przed 
godziną 16.00 powiadomiła 
kobieta, która od dwóch dni 
nie widziała 71-letniego męż-
czyzny i nie mogła się z nim 

skontaktować. Strażacy wybili 
więc szybę i weszli do miesz-
kania. Tam w sypialni znaleźli 
zwłoki mężczyzny.  

(dodi)

Uważajcie na włamywaczy 
Krapkowiccy policjanci przyjęli zgłoszenie o włamaniu do domu w 
Górażdżach.

Zmarł w sypialni
W środę 26 lutego krapkowiccy strażacy zostali we-

zwani do otwarcia mieszkania w Krapkowicach.

Pouczony za dachowanie
We wtorek 25 lutego tuż po godzinie 13.00 na drodze krajowej nr 45 
w okolicy Straduni doszło do zdarzenia drogowego z udziałem samo-

chodu osobowego marki volkswagen.

wypadła z drogi do rowu i 
wywróciła się na dach. Na 
szczęście kierowcy się nic 
nie stało i podróżował sam. 
Przez policjantów został po-
uczony.

Na miejsce zadyspono-
wano zastępy z Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej w 
Krapkowicach oraz zastęp 
OSP Stradunia. Na czas 
działań ratowniczych na 
tym odcinku krajowej 45-tki 
wprowadzono ruch waha-
dłowy.

(dodi), fot. (mario)

Ostatecznie samochód 
zatrzymał się na dachu.

eprasa.pl b2ddfeb063
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ZAŁATWIONE!

Firma oferuje kompleksowe wykończenia wnętrz w szerokim zakresie:
-  instalacje wodno-kanalizacyjne, hydrauliczne, elektryczne oraz CO
- murowanie, tynkowanie
- wykonanie gładzi
- malowanie tradycyjne oraz natryskowe
- tapetowanie
- zabudowy z płyty gipsowo-kartonowej 
- sufity podwieszane z PCV oraz wielopoziomowe z płyt K-G
- układanie glazur, płytek ceramicznych, gresu, paneli
- adaptacja poddaszy
- docieplenia oraz zabudowy poddaszy
- remont łazienek
- biały montaż
- składanie mebli i inne

Michał Bartnicki
ul.Polna 28, 47-300 Ściborowice
NIP:7492036779, Regon:385479748

Tel: 607 618 113

O kontrowersjach zwią-
zanych z nowym sposobem 
naliczania opłat za opiekę 
przedszkolną pisaliśmy 
dwukrotnie w „Tygodniku 
Krapkowickim”: 11 lutego 
(„Dzieci i karty”) oraz 18 
lutego („Gmina nas strzyże). 
Przypomnijmy, rodzice  nie 
kwestionowali wprowadze-
nia elektronicznego systemu 
ewidencji pobytu dzieci w 
placówkach, ale szczegóły 
obranej metody, według któ-
rej mają z założenia płacić 
za znacznie więcej godzin, 
niż faktycznie ich pociechy 
spędzają pod opieką perso-
nelu przedszkola. Oprócz 
kilku głosów krytycznych 
zamieszczonych na naszych 
łamach posypała się też ist-
na lawina komentarzy na 
facebooku. Rzecz dotyczyła 
tego, że system mierzy czas  
minutowo, ale opłaty nalicza 
godzinowo, niejako „zaokrą-
glając” pomiary. Rodzice 
postulowali, by w gminie 
Krapkowice wzorem innych 
gmin nie pobierać opłat za 
czas, który dzieci muszą spę-
dzać w szatni pod nadzorem 
rodziców  oraz by płacić za 
faktycznie spędzony czas 
pod okiem nauczycieli, a 
nie za czas „zaokrąglony”, 
gdyż większość rodziców ma 
płacić teraz każdego dnia za 
dwie „�kcyjne” godziny…  

Nasze publikacje przy-
niosły pozytywny skutek: 2 

dni po kolejnym artykule  
na ten temat Urząd Miasta 
i Gminy zamieścił na face-
booku komunikat na temat 
elektronicznego systemu 
ewidencji pobytu dziecka w 
przedszkolu, w którym po-
informował o wprowadzo-
nym kwadransowym „bufo-

rze czasowym” (czyli 2 x 15 
minut dziennie) właśnie na 
rozbieranie i ubieranie w 
szatni. Takiej informacji – 
jak skwitował w komentarzu 
pod postem jeden z rodzi-
ców – wcześniej nie było. 
Tym niemniej, pozytywne 
jest to, że krytyczne głosy 

rodziców zostały uwzględ-
nione i dokonano korekty w 
metodzie. 

O nowym systemie i 
związanych z nim kontro-
wersjami mówiono również 
podczas sesji rady miejskiej, 
jaka odbyła się 27 lutego. Te-
mat poruszył radny Andrzej 
Małkiewicz, a na pytanie od-
powiadał pracownik wydzia-
łu oświaty Maciej Migdał. 
Poruszono m.in. kwestię: jak 
czas będzie naliczany jeśli 
rodzic zapomni odbić kartę 

lub czytnik jej dobrze nie 
„przeczyta”:

- Jeśli rodzic zapomni, 
zrobi to za niego pracownik 
przedszkola – mówił Migdał. 
– Jeden raz w miesiącu rodzic 
może zapomnieć i wtedy 
nie będzie naliczana opłata. 
Kwadrans przed zadeklaro-
wanym czasem i kwadrans 
po nim dodatkowa opłata 
nie jest naliczana, a jeśli ktoś 
przeprowadzi dziecko 20 
minut przed czasem i odbie-
rze 20 minut po, to będzie 
musiał zapłacić dodatkowo 

– ale za jedną godzinę, a nie 
za dwie, bo system podliczy 
to minutowo.

Te dodatkowe wyjaśnie-
nia z pewnością ucieszą ro-
dziców, szkoda tylko że nie 
otrzymali takich wyjaśnień 
w przedszkolach. W mo-
mencie, gdy wprowadzono 
system, informacje były 
zresztą inne… Do tej pory 
wśród rodziców panuje cha-
os informacyjny.

(bes)

Bufor czasowy dla rodziców
Po serii głosów krytycznych dotyczących przyjętej metody elektronicznej ewidencji pobytu dzieci w przedszkolach  Urząd Miasta i Gminy w 
Krapkowicach poinformował rodziców o wprowadzeniu tzw. buforu czasowego, czyli darmowych kwadransów na ubieranie i rozbieranie malu-

chów w szatni.  Rodzice są zadowoleni z takiego rozwiązania.

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

Wójt Gminy Strze-
leczki informuje, że na 
tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Strzeleczki oraz 
na stronie internetowej 
Urzędu został podany 
do publicznej wiado-

mości wykaz nierucho-
mości przeznaczonych 
do sprzedaży w drodze 
przetargowej. Więcej 
informacji na stronie: 
www.bip.strzeleczki.pl

24 lutego 
(poniedziałek)

Strażacy OSP Obro-
wiec i OSP Gogolin zostali 
wezwani do zalanej ulicy w 
Gogolinie.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice wyjechali do 
zgłoszenia o nadłamanym 
konarze w Gwoździcach.

Mundurowi JRG Krap-
kowice i OSP Zielina wy-
ruszyli do usunięcia konaru 
niebezpiecznie zwisającego 
nad jezdnią w Zielinie.

25 lutego (wtorek)
Strażacy JRG Krapkowi-

ce i OSP Stradunia zostali 
wezwani do zdarzenia dro-
gowego z udziałem samo-
chodu osobowego na drodze 
krajowej nr 45 w Straduni.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice i OSP Moszna 
wyruszyli do zgłoszenia o 
drzewie przechylonym nad 
drogą w okolicach Mosznej.

26 lutego (środa)
Zastęp JRG Krapkowice 

został wezwany do pomocy 

policji w otwarciu jednego z 
mieszkań w Krapkowicach.

Mundurowi JRG Krap-
kowice i OSP Żyrowa wyje-
chali do kolizji w Zdzieszo-
wicach.

27 lutego (czwartek)
Strażacy OSP Rogów 

Opolski wyruszyli do wy-
pompowania wody z zalanej 
piwnicy w domu jednoro-
dzinnym w Rogowie Opol-
skim.

28 lutego (piątek)
Funkcjonariusze JRG 

Krapkowice, OSP Zielina 
i OSP Strzeleczki zostali 
wezwani do pożaru komina 
w jednym z budynków w 
Kujawach. Nikt nie został 
poszkodowany.

Trzy zastępy JRG Krap-
kowice wyjechały do pożaru 
komina w budynku wieloro-
dzinnym w Krapkowicach. 
Nikt nie został poszkodowa-
ny.

(madzia)

Symboliczną uroczystość 
pogrzebową zorganizował 
ruch społeczny z Opola 
- Extinction Rebelion w 
sobotę  29 lutego i zaprosił 
na nią mieszkańców Go-
golina. Nekrologi od wielu 
dni pojawiały się w różnych 
miejscach, głównie za po-
średnictwem facebooka. Na 
wydarzenie zjechali  również 
przedstawiciele takich orga-
nizacji jak Opole dla Ziemi, 
Opolskie Towarzystwo Przy-
rodnicze i Komitet Obrony 
Powietrza. Były transparen-
ty, banery, wiązanki kwia-
tów oraz przemówienia. „ 
PKP PLK – POPIS kliki 
pazernych  pozbawił ludzi 
Karlika” – głosił największy, 
kilkumetrowy napis na naj-
większym banerze. 

Ceremonia będąca de 
facto ekologiczną manifesta-
cją i protestem – przeciwko 
wycinaniu drzew miała 
według pierwotnych pla-
nów odbyć się w miejscu, 
gdzie rósł Karlik i gdzie 
pozostał jego korzeń. Ko-
lejarze przez wiele tygodni 
nie śpieszyli się, aby zabrać 
pocięte drewno, czyli to co 

pozostało z imponującego 
blisko 200-letniego zabytku 
przyrody. Na parę dni przed 
wydarzeniem wszystko – 
wraz z korzeniem na którym 
miały być złożone kwiaty i 
wieńce – wywieziono jednak 
na opał. Organizatorzy nie 
otrzymali też od PKP zgody 
na wejście  na teren budowy 
przejścia podziemnego pod 
torami. Dlatego uroczystość 
odbyła się przy dworcu – w 
asyście policjantów, licznych 
funkcjonariuszy Służby 
Ochrony Kolei i strażników 

miejskich. Obawiano się 
zakłócenia porządku, ale 
wszystko odbyło się spokoj-
nie. Tylko na koniec, gdy 
żałobnicy przeszli pochodem 
do miejsca, gdzie rósł Kar-
lik, aby złożyć tam kwiaty 
i ustawić tablicę (poruszali 
się chodnikiem), SOK-iści 
na peronie zaczęli krzyczeć 
na ludzi i straszyć ich, że nie 
wolno tam wchodzić.

- Extinction Rebelion to 
ruch obywatelski działający 
na całym świecie, a  sym-
boliczny pogrzeb dębu w 

„Żałobnicy” przeszli z dworca za bibliotekę, żeby złożyć kwiaty.

Symboliczny pogrzeb Karlika
Dąb Karlik 1855 – 2020. Zginął w wieku 165 lat śmiercią tragiczną na skutek bestialskiej wycinki dokonanej w dniu 2 stycznia 2020 przez PKP 
PLK – te słowa znalazły się na klepsydrach, a następnie na tablicy nagrobnej, jaką upamiętniono wiekowe gogolińskie drzewo.

Gogolinie, postanowiliśmy 
zorganizować dlatego, że to 
co się tu stało, to nie jest 
problem lokalny, ale glo-
balny – mówi Aleksandra  
Czarnecka  z Extinction Re-
belion Opole. – Ta wycinka 
to był splot niedogodnych 
wydarzeń, brak kooperacji i 
współpracy wielu osób, wca-

le nie musiało do niej dojść, 
nie była niezbędna. Karlika 
można było uratować!

Osób przemawiających 
podczas happeningu było 
wiele, w imieniu mieszkań-
ców Gogolina głos zabrała 
Amelia Tokarska, jedna z 
grona osób, które najbar-
dziej angażowały się w akcję 
obrony dębu:

- Karlik był symbolem 
naszych lat dziecięcych i wi-
zytówką Gogolina, dlatego 

nie wybaczę  urzędnikom, 
samorządowcom i osobom, 
które władają naszą gminą 
tego, co się stało – mówiła 
wzruszona. - Nie mieli pra-
wa go ruszyć, bo on był tu 
pierwszy, a oni przyszli tu 
po nim. (…) Inwestycje są 
ważne, trzeba się rozwijać, 
ale nie kosztem przyrody. 
Dewastacja środowiska  pro-
wadzi do globalnego drama-
tu…

(bes)

Symboliczna mogiła Karlika na podkładach kolejo-
wych.
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O incydencie poinfor-
mował redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego” proboszcz 
para�i pw. Nawiedzenia NMP 
w Komornikach – ks. Andrzej 
Klimek. Okazało się, że w 
przydrożnej kapliczce została 
wybita szyba, a znajdująca się 
w środku �gura św. Urbana 
została roztrzaskana. Ponadto 

złamano i wyrwano znajdu-
jący się na daszku krzyż. Jak 
mówi sołtys Ściborowic Hu-
bert Burczyk, wygląda to tak 
jakby ktoś próbował podwa-
żyć zamykaną na kłódkę kratę 
chroniącą wnętrze kapliczki.

– Zgłosiliśmy sprawę na 
policji, bo tego nie można tak 
zostawić – powiedział sołtys 

Ściborowic. – Będziemy stara-
li się to naprawić. Spróbujemy 
wyprostować krzyż i trzeba 
będzie kupić nową �gurę.

W maju, w dniu wspo-
mnienia św. Urbana, patrona 
rolników, do kapliczki chodzą 
procesje. Do tego czasu obiekt 
powinien zostać odnowiony.

(asmo)

Zdewastowali kapliczkę
We wtorkowe (25 lutego) popołudnie nieznani sprawcy zniszczyli kaplicz-

kę znajdującą się przy drodze pomiędzy Komornikami a Ściborowicami.

W przydrożnej kapliczce została wybita szyba, a znajdująca się w środku �gura 
św. Urbana została roztrzaskana.

Dwa wnioski, które już 
zgłoszono do �rmy zostały 
rozpatrzone. Zanim akcja 
nabrała rozmachu zgłosi-
ły  się już dwa podmioty 
– WOPR z oddziałem w 
województwie opolskim i 
śląskim oraz dom dziecka w 
Sowczycach. Bernard Lipka, 
właściciel Beno obiecał po-
moc. 

- Nie spodziewaliśmy się, 
aż takiego rozgłosu – przy-
znaje Bernard Lipka. – Teraz 
będziemy musieli znaleźć 
jeszcze jeden samochód, tak 
żeby dla naszych mieszkań-
ców powiatu było osiem 
pojazdów do dyspozycji.

Chętnych już jest wielu. 
Zgłoszone rodziny przejdą 
jednak wery�kację. Co trze-
ba zrobić, by mieć  szansę na 
dostanie VW za symboliczne 
1 zł? Do 15 marca trzeba 
wysłać zgłoszenie na adres 
�rmowy. W nim należy 
opisać życiową i �nansową 
sytuację rodziny. Nie liczy 
się kolejność zgłoszeń. Po-
tem �rma będzie  sprawdzać 
i wery�kować zgłoszenia i 
�nalnie wybierze te rodziny, 
które naprawdę potrzebują 
samochodu. 

To nie jest nowe auto z 
salonu, ale poprawnie serwi-
sowane i zadbane nadal po-
zostaje niezawodną maszyną 
do przemieszczania się. W 

razie awarii nie jest trudno 
go naprawić, więc nie wyge-
neruje wysokich kosztów. 

Skąd pomysł na taką 
akcję?

- Pewnego dnia razem 
z żoną pomyśleliśmy, żeby 
zrobić jakiś dobry uczynek 
– wspomina Bernard Lip-
ka.  – Ktoś hoduje jabłka i w 
ramach akcji daje je potrze-
bującym. My możemy dać 
parę passatów, tym, którzy 
naprawdę tego potrzebują. 

Drodzy czytelnicy, jeśli 
znacie rodziny w potrzebie 
mieszkające w naszym po-
wiecie – przekażcie im infor-
macje o tej akcji.

(dodi), fot.(kb)

Rozdają samochody za 1 zł 
dla potrzebujących

Dokończenie ze str. 1.

Na akcję charytatywną Bernard Lipka wpadł razem z żoną Anetą.

W minionym tygodniu 
do krapkowickiego sane-
pidu dotarła informacja o 
księdzu, który przyjechał na 
rekolekcje do jednej z miej-
scowości w gminie Strzelecz-
ki z Włoch. 

- Misjonarz, który przy-
jechał z Rzymu, nie miał 
żadnych objawów, a obecnie 
wyjechał do rodzinnej miej-
scowości na północy Polski 
i jest w stałym kontakcie z 
sanepidem – mówi Kazi-
mierz Łukawiecki, dyrektor 
Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w 
Krapkowicach.

Główny Inspektorat Sa-
nitarny uruchomił specjalną 
infolinię i wydał zalecenia 
postępowania w sprawie 
wirusa. Na pytania zaniepo-
kojonych mieszkańców od-
powiadają także pracownicy 
krapkowickiego sanepidu. 
To nie tylko osoby, które 
wracają z zagrożonych regio-
nów. 

- Nie mają one objawów, 
ale na wszelki wypadek chcą 
się stosować do naszych 
zaleceń – mówi Kazimierz 
Łukawiecki. - Mowa o kil-
ku telefonach w tygodniu. 
Wszystkim zalecamy także 
śledzenie naszych komuni-
katów na stronie interneto-
wej i na Facebooku. 

Strach przed korona-
wirusem jednak rośnie. Ze 
sklepowych półek w eks-
presowym tempie poznikały 
żele  i mydła antybakteryj-
ne, a w aptekach brakuje 
maseczek. Ceny tych, które 
w sklepach zostały, wzrosły 
kilkakrotnie. Jednak ani 
jedno ani drugie nie uchro-
ni nas przed zarażeniem. 
Wirus przenosi się drogą 
kropelkową. Aktualnie nie 
ma szczepionki przeciw 
nowemu koronawirusowi. 
Można natomiast stosować 
inne metody zapobiegania 
zakażeniu, te stosuje się 
również w przypadku zapo-

biegania innym chorobom 
przenoszonym drogą kro-
pelkową, np. grypie sezo-
nowej (w przypadku której, 
szczyt zachorowań przypada 
w okresie od stycznia do 
marca każdego roku). To 
głównie dokładne i częste 
mycie rąk, stosowanie od-
powiednich zasad ochrony 
podczas kaszlu i kichania, 
zachowanie bezpiecznej 
odległości od ludzi z obja-
wami, unikanie dotykania 
oczu, nosa i ust, a jeśli ma 
się gorączkę, kaszel, trudno-
ści w oddychaniu to należy 
zasięgnąć pomocy medycz-
nej.

O aktualnej sytuacji, 
procedurach i sposobach 
postępowania w sytuacji 
wystąpienia przypadków 
zakażenia wirusem w na-
szym regionie odbędą się 
rozmowy i szkolenie służb 
medycznych z powiatu 
krapkowickiego. 

(dodi)

Ksiądz  
bez koronawirusa 

Sytuacja z koronawirusem na świecie jest bardzo dynamiczna. W 
Polsce nie zanotowano jeszcze przypadków zakażenia. Również w 
naszym powiecie nie ma takich przypadków. Coraz więcej osób kon-

sultuje się jednak w krapkowickim sanepidzie.  
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Pomysł wyjazdu i za-
prezentowania tego, co w 
naszym regionie jest dobrze 
znane i lubiane, powstał 
w związku z nawiązaniem 
współpracy pomiędzy 
Związkiem Śląskich Kobiet 
Wiejskich a KGW Par-
chowo. Delegacja powiatu 
krapkowickiego została 
na Pomorzu ugoszczona 
w myśl staropolskiego 
powiedzenia „czym chata 
bogata”, a powiat bytowski 
poznała od kuchni i to w 
pełnym tego słowa znacze-
niu. 

Podczas Turnieju Kół 
Gospodyń Wiejskich stoły 
wręcz uginały się pod ilością 

przysmaków przygotowa-
nych przez miejscowe koła, a 
całemu wydarzeniu towarzy-
szyła wyjątkowa atmosfera 
i wspaniali ludzie, którzy ją 
tworzyli. 

Nie pozostając dłużną 
tej gościnności, delegacja 
z powiatu krapkowickiego 
zachęcała do poznania na-
miastki naszego regionu, 
mając przynajmniej kilka 
asów w rękawie, z których 
głównym okazał się kołocz 
śląski - zupełnie nieznany na 
Pomorzu. 

- Jestem przekonana, że 
nasza prezentacja sprawi, że 
przynajmniej część miesz-
kańców Bytowa zawita do 

serca Opolszczyzny, ale co 
chyba najważniejsze na-
wiązana pomiędzy kołami 
gospodyń współpraca będzie 

się rozwijać -  mówi wicesta-
rosta Sabina Gorzkulla.

Za przygotowanie lokal-
nych specjałów odpowiadał 

Związek Śląskich Kobiet 
Wiejskich z Marią Żmiją-
Glombik na czele. Znalazły 
się wśród nich między in-

nymi smalec, chleb i ogórki 
z Restauracji Zimmerman, 
wspomniany kołocz śląski 
i babeczki z cukierni Ma-
gosz, wędliny od Jerzego 
Gorzellika z Zakrzowa, 
przetwory Ireny Jasińskiej 
i sery z Agroturystki Stary 
Młyn w Obrowcu.

Ponadto Elżbieta Rinke 
prowadziła warsztaty dla 
dzieci ze zdobienia pier-

ników, Weronika Juraszek 
pokazywała, jak stworzyć 
piękne kroszonki, a Barbara 
Wojdyła - jak przyozdobić 
wielkanocne babeczki. Swoją 
twórczość (rzeźby) zaprezen-
tował też Kazimierz Paluch 
i mimo że na Kaszubach 
rzeźbiarzy nie brakuje, jego 
rzeźby cieszyły się ogrom-
nym zainteresowaniem. 

Wymiana doświadczeń, 
pomysłów, ale też integracja 
jest bardzo ważna i pewnie 
będzie miała w przyszłości 
odbicie w tym, co pojawi się 
na prezentowanych stołach 
w kolejnych edycjach nasze-
go wydarzenia - podkreślał 
starosta bytowski Leszek 
Waszkiewicz. 

Nawiązane w ubiegłym 
roku, podczas obchodów 
20-lecia powiatu krapkowic-
kiego partnerstwo pomiędzy 
kołami gospodyń będzie 
pewnie skutkowało jeszcze 
niejedną wspólną inicjatywą, 
a wiadomo, że apetyt rośnie 
w miarę jedzenia.

Joanna Bassek

Przysmaki z powiatu krapkowickiego 
na Pomorzu! 

Kołocz, szpajzy, pyszne sery, wędliny czy wyjątkowe przetwory to tylko część z przysmaków, które delegacja z powiatu krapkowickiego zabrała 
na Pomorze. W powiecie bytowskim w miniony weekend odbył się Turniej Kół Gospodyń Wiejskich. Chociaż nasza reprezentacja nie brała 
udziału w rywalizacji, to zaprezentowała się zdecydowanie na medal. 
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Brzezina pełnił funkcję 
wiceburmistrza Krapkowic 
od początku 2015 roku. 
Mieszka w Dębskiej Kuźni, 
czyli 7 km od Ozimka  i jak 
mówi, był to główny argu-
ment, jaki zadecydował o 
przyjęciu propozycji transfe-
ru, jaką złożył mu burmistrz 
Wieszołek. 

- Bardzo zżyłem się z 
Krapkowicami i tutejszymi 
mieszkańcami z racji re-
alizowanych tu wielu pro-
jektów, ale bardziej jestem 
jednak związany z gminą 
Ozimek, stamtąd pochodzę 
i życie całej mojej rodziny 
koncentruje się właśnie tam 
– mówi Andrzej Brzezina. 
– Na skróceniu dojazdów 
do pracy zyskam ponad go-
dzinę dziennie, a chciałbym 
móc więcej czasu poświęcić 
mojej rodzinie. 9 miesięcy 
temu zostałem ponownie 
tatą i chciałbym więcej czasu 
spędzać z córeczką, bardziej 
uczestniczyć w procesie jej 
dorastania, patrzeć, jak się 
rozwija, a moje starsza córka 
chodzi już do piątej klasy 
i też wymaga więcej uwagi 
oraz pomocy w edukacji. 
Dlatego chętnie przyjąłem 
propozycję burmistrza Wie-
szołka możliwości pracy 

wraz z nim dla rozwoju gmi-
ny Ozimek.

Jak ujawnia burmistrz 
Ozimka Mirosław Wieszo-
łek, Brzezinę poznał wiele lat 
temu na boisku piłkarskim 
w trakcie rozgrywek B klasy, 
gdyż łączy ich wspólna pasja 
sportowa, była to jednak zna-
jomość dość luźna. Obser-
wował jego ścieżkę kariery w 
Urzędzie Marszałkowskim, a 
następnie w Urzędzie Miasta 
i Gminy w Krapkowicach i 
słyszał wiele pochwalnych 
opinii na temat jego kwali�-
kacji i dokonań. W grudniu 
ub. r. poznali się osobiście i 

i okazało się, że mają bardzo 
podobną diagnozę i wizję 
rozwoju gminy. Od tego 
czasu Brzezina wspierał 
kampanię Wieszołka  i pracę 
jego sztabu wyborczego.

O szykowanym poże-
gnaniu ze swoim drugim 
zastępcą mówił również na 
ubiegłotygodniowej sesji 
rady miejskiej burmistrz An-
drzej Kasiura:

- Wpłynęło pismo od 
burmistrza Ozimka o prze-
niesienie na zasadzie poro-
zumienia stron, co muszę 
przyznać - z bólem serca, 
ale zaakceptowałem – po-

Wiceburmistrz przechodzi do Ozimka 
Andrzej Brzezina drugi zastępca burmistrza Krapkowic od 1 kwietnia zmienia urząd i szefa. Nowy burmistrz Ozimka - Mirosław Wieszołek 
(wybrany w  wyborach przedterminowych 9 lutego zarządzonych po śmierci Jana Labusa) zwrócił się oficjalnie do Andrzeja Kasiury o jego 
przeniesienie na analogiczne stanowisko.  I Kasiura się zgodził. 

Jeszcze  osobno, a już razem… W dniu zaprzysięże-
nia burmistrza Wieszołka z gratulacjami w imieniu 
Andrzeja Kasiury do Ozimka pojechał Andrzej Brze-
zina. Zapewne już wtedy rozmawiali o transferze.

Obligacje komunalne 
to popularna wśród samo-
rządów forma zadłużenia: 
emitowane papiery warto-
ściowe są wykupywane przez 
banki lub inne podmioty, a 
miasta i gminy pokrywają z 
nich de�cyt w budżecie. Jest 
oczywiste, że taka decyzja 
ma wielką wagę – i �nanso-
wą, i strategiczną, generalnie 
radni i burmistrz ani nawet 
skarbnik nie poświęcili jej 
na sesji jednak niemal wcale 
dyskusji. 

- Bo ta decyzja została 
już podjęta w momencie 
podejmowania uchwały 
budżetowej – wyjaśnia bur-
mistrz Andrzej Kasiura. – A 
ta uchwała jest jej technicz-
nym następstwem. Mamy 
też uchwałę Regionalnej 
Izby Obrachunkowej, że jest 
to bezpieczne dla budżetu, 
a z punktu widzenia zadań 
które musimy zrealizować - 
konieczne. Bez tych obligacji 
nie byłoby mostu. 

Obligacji w sumie ma 
być 22 tysiące – każda o 
wartości nominalnej 1  000 
zł. Ich wykup ma następo-
wać sukcesywnie aż do roku 
2033. Część zaplanowanej 
sumy  - 3 mln zł  - przezna-
czona jest na wykup innych 
(wyemitowanych w latach 
wcześniejszych) papierów 
wartościowych. Obligacje to 
dla gminy nic nowego, emi-
towała je już wielokrotnie, 
aby zbilansować wydatki z 
wpływami do budżetu, ale 
wynosiły one od kilku do 
maksymalnie kilkunastu 
milionów  i jak zauważył 
przezornie radny Andrzej 
Małkiewicz, jak dotąd za-
wsze plan ten był czyniony 
niejako „na wyrost”, bo 
faktyczna emisja była dużo 
niższa. Teraz wygląda na to, 
że zaprojektowane są jednak 
dokładnie „na miarę”…

Sytuacja �nansowa gmi-
ny jest napięta, długi rosną, 
wydatki też, głównie za 
sprawą przebudowy mostu, 

która jak już mówi się od 
dłuższego czasu, znacznie 
wyprzedza harmonogram. 
Co za tym idzie, również 
faktury spływają szybciej. 
W ostatni piątek (28 lutego) 
�rma Nowak Mosty przystą-
piła do betonowania czwar-
tego już (ostatniego) przęsła 
mostu. Jak informował na 
sesji burmistrz Andrzej Ka-
siura, zaawansowanie �nan-
sowe inwestycji na koniec 
lutego wyniosło  6,3 mln zł 
– czyli 35 proc. całego kosz-
tu inwestycji.

- I to się wiąże z decyzją 
o szybszym przedstawieniu 
państwu uchwały o emisji 
obligacji, abyśmy mogli za-
chować płynność �nansową 
– przemawiał do radnych 
burmistrz podczas sesji.

Poinformował też o 
tym, że zabiega o szybsze 
przekazanie pieniędzy z po-
wiatu, jakimi zadeklarował 
wesprzeć to zadanie starosta 
Maciej Sonik. W tej sprawie 

złożył już dwa pisma i zabie-
ga o spotkanie.  

- Widząc szybki postęp 
prac, te pieniądze byłyby z 
naszej perspektywy potrzeb-
ne jak najszybciej – argu-
mentował Kasiura. 

Burmistrza poparła 
ochoczo radna Maria Kar-
wecka, która stwierdziła, że 
właśnie kilka dni wcześniej 
złożyła taką interpelację, by 
„spytać o te 4 miliony, które 
obiecał pan starosta” i czy 
pieniądze wpłyną w pierw-
szym czy w drugim półro-
czu, bo jeśli most ma być 
gotowy już z  końcem tego 
roku, to ma  podejrzenia, że 
„w którymś momencie gmi-
nie może zabraknąć pienię-
dzy” i budżet nie zepnie się 
�nansowo. Andrzej Kasiura 
uspokoił radną, że obliga-
cje w wysokości 22 mln zł 
pozwolą na s�nansowanie 
zadania…

- …natomiast im później 
otrzymamy  refundację ze 

strony województwa i obie-
cane pieniądze z budżetu po-
wiatu, tym bardziej będzie-
my musieli ponosić koszty 
związane z emisją tych obli-
gacji – stwierdził. - Starosta 
proponuje, by je wpłacić jak 
najpóźniej(…), ja traktuję to 
jako wstęp do rozmów. Nie 
podważam absolutnie goto-
wości ich wypłacenia (…). 
My chcielibyśmy, by to prze-
kazanie nastąpiło jak naj-
szybciej, bo zaawansowanie 
robót jest duże, natomiast 
jestem w stanie zrozumieć, 
że każdy samorząd ma swój 
rytm wpływów, dochodów 
własnych czy subwencji i to 
też musimy brać pod uwa-
gę…

Czy powiat podda się 
presji gminy i rzeczywiście 
szybciej przekaże jej pienią-
dze? Starosta się do tego nie 
pali: 

- Uzgodnione było, 
że pierwsza transza w wy-
sokości 1 mln zł zostanie 

przekazana w ubiegłym 
roku i tak się stało, a druga 
transza ma być przekazana 
jesienią 2020  - przypomina 
starosta Maciej Sonik. – Tak 
uzgodniliśmy, bo termin wy-
konania inwestycji to koniec 
marca 2021 roku. Wpłynęło 
pismo burmistrza, w którym 
poinformował nas, że chciał-
by otrzymać  deklarowane 
przez powiat pieniądze wcze-
śniej, ale ja już odpisałem, 
że powiat ma sporządzony 
plan �nansowy na rok 2020 
zawierający zarówno emisję 
obligacji, jak i obsługę na-
szego zadłużenia. Chcemy 
się trzymać tego planu, ale 
jestem gotów spotkać się  i 
porozmawiać o tym: jeśli 
gmina jest w trudniejszej sy-
tuacji niż my, może znajdzie 
się jakieś rozwiązanie, może 
moglibyśmy podzielić tę 
dotację na transze? Póki co 
mój apel jest taki, byśmy się 
jednak trzymali uzgodnień.  

Beata Szczerbaniewicz 

Pieniądze na most pilnie potrzebne 
22 miliony zł obligacji komunalnych wyemituje w tym roku gmina Krapkowice, w tym 19 mln - na realizację przebudowy mostu kolejowego. 
Taką decyzję radni podjęli na sesji 27 lutego. Jeszcze nigdy gmina nie emitowała obligacji w tak wielkiej kwocie. Z tego powodu w tym roku 
prognozowana kwota długu  gminy też jest rekordowa  - 55 mln zł!

We wtorek 25 lutego Magda-
lena Marzec i Wiktoria Grzymek 
reprezentowały szkołę na XIV Fe-
stiwalu Piosenki Obcojęzycznej 
„Śpiewajmy Razem” i wyśpiewały 
pierwsze miejsca. 

Magdalena Marzec z Rogowa 
Opolskiego (klasa VII) zaśpiewa-
ła po angielsku piosenkę „Hal-
lelujah” (Rufus Wainwright), a 
Wiktoria Grzymek z Gwoździc 
(klasa VIII) również po angielsku 
zaśpiewała piosenkę z repertuaru 
Adele  „Make you feel my love”.

Celem festiwalu jest popula-
ryzacja piosenki obcojęzycznej, 
rozbudzanie zainteresowań mu-
zycznych wśród dzieci i mło-
dzieży czy rozwijanie talentów 
estradowych.

Jury w kilku kategoriach wie-
kowych brało pod uwagę popraw-
ność językową, walory głosowe, 
umiejętności wokalne/instrumen-

talne wykonawców/dykcję oraz 
ogólny wyraz artystyczny.

(nika), fot. archiwum 
prywatne

informował radnych. - Pan 
Andrzej Brzezina jeszcze nie 
odchodzi, jeszcze miesiąc z 
nami pracuje, na pożegnanie 
będzie stosowna okazja, ale 
już teraz chcę mu podzięko-
wać za lata pracy w gminie 
Krapkowice, jego energię 
nowe spojrzenie na wiele 
spraw, wiele inicjatyw.

Na zapytanie „Tygodnika 
Krapkowickiego” czy planu-

je zatrudnienie nowego dru-
giego zastępcy, odpowiedział 
przecząco:

- Razem z zastępcą Ar-
noldem Joszko, sekretarzem, 
skarbnikiem i naczelnikami 
ogarniemy narastająca ilość 
zadań, natomiast będzie się 
to wiązało z reorganizacją w 
urzędzie, która zostanie roz-
planowana w najbliższych 
tygodniach.

Jako zastępca burmistrza 
Krapkowic Andrzej Brzezina 
odpowiadał za kwestie zwią-
zane z inwestycjami, zarzą-
dzaniem gruntami, pozyski-
wanie środków unijnych czy 
gospodarkę odpadami. W 
Ozimku ma mieć podobny 
zakres obowiązków.

(bes), fot. (kb)

Złote wokalistki
Uczennice Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 3 w Rogowie Opolskim za-

jęły pierwsze miejsca w wyjątkowym festiwalu piosenki obcojęzycznej.

Dziewczęta zachwyciły jury i wyśpiewały pierwsze 
miejsca.
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Zawodnicy rywalizowali w 
10 zespołach. Przygotowano 
siedem sportowych konkuren-
cji. Było m.in. budowaniem 
piramid z kartonów, rzucanie 
piłek do ekokoszy czy toczenie 
piłeczek za pomocą kijów ho-
kejowych. Wszyscy starali się, 
jak mogli, a przy tym świetnie 
się bawili. W nagrodę wszystkie 
zespoły otrzymały zestawy upo-
minkowe, a trójki najlepszych 
zawodników i zawodniczek 
– pamiątkowe puchary. Zor-
ganizowano także konkurs na 

najciekawiej przebraną drużynę 
i najlepiej zorganizowaną grupę 
kibiców. Dla seniorów przygo-
towano również wiele innych 
atrakcji. Były pokazy karate i 
udzielania pierwszej pomocy, 
można było się spotkać z diete-
tykiem i zrobić sobie badania, a 
także wziąć udział w zajęciach 
tai chi. Pierwszą edycję Igrzysk 
Seniorów należy zaliczyć do 
udanych.

(madzia), 
 fot. sołectwo Zakrzów, 

dzielnica Strzebniów

Sportowe święto seniorów
„Aktywny senior to szczęśliwy senior” – takie motto towarzyszyło Sportowej Olimpiadzie Seniora, która odbyła się w sobotę 22 lutego w Gogo-

linie. Do Hali im. B. i Z. Blautów zjechało prawie 80 seniorów z całej gminy.

... i Strzebniowa.
W olimpiadzie wzięli udział m.in. mieszkańcy Za-
krzowa, Dąbrówki...

Liceum jeszcze nie zamkną

Przedstawiciele powiatu i gminy spotkali się, aby 
rozmawiać o przyszłości gogolińskiego liceum.

Narada w sprawie przy-
szłości placówki odbyła 
się 25 lutego w starostwie. 
Zorganizował ją starosta, ale 
wnioskował włodarz Go-
golina. Udział w spotkaniu 
wzięły również prezydia obu 
rad (gminnej i powiatowej), 
a także dyrektorki liceum w 
Krapkowicach i Gogolinie, 
mecenaska i naczelniczka wy-
działu oświaty w Gogolinie.  
Doszło do niego dlatego, że 
burmistrz sugerował, iż o 
„być lub nie być” dla  liceum 
ma zadecydować starosta, 
jako że w 2009 roku gmina 
podpisała porozumienie z 
powiatem i przejęła z własnej 
woli to zadanie na siebie, a 
teraz  gmina informowała, 
że chce to porozumienie 
wypowiedzieć  i oddać szkołę 
z powrotem… Starosta od 
początku podkreślał jednak, 
że organem prowadzącym 
szkoły jest w tym przypadku 
samorząd gminy, więc de-
cyzje leżą wyłącznie w jego 
gestii, natomiast liceum w 
Krapkowicach może stwo-
rzyć dodatkowe oddziały dla 
uczniów w kolejnych rocz-
nikach. To stanowisko sta-
rosta zasadniczo potwierdził 
podczas spotkania. Obecni 
gogolińscy licealiści mogą 
jednak być spokojni: padło 
zapewnienie, że będą mogli 
dokończyć naukę w swojej 

szkole, a obawa, że tak może 
nie być, stanowiła największy 
punkt zapalny całej sprawy.

Wszystkie strony spotka-
nia potwierdzają, że rozmo-
wy były merytoryczne  (taka 
treść komunikatu została 
uzgodniona przez oba samo-
rządy). Likwidacja szkoły nie 
nastąpi w tym roku, gdyż za-
miar takiej uchwały zgodnie 
z procedurą gogolińska rada 
musiałaby podjąć do końca 
lutego. Burmistrz Wojtala 
podczas narady dwukrotnie 
powiedział  jednak, że podjął 
decyzję o nieprzeprowadza-
niu naboru do klas I na rok 
szkolny 2020/2021.  Dyrek-
tor Liceum Ogólnokształcą-
cego w Gogolinie Violetta 
Zajączkowska potwierdza, 
że szkoła będzie stopniowo 
wygaszana. 

- Cóż mogę powiedzieć? 
Jest mi przykro -  komen-
tuje pani dyrektor. – Ale 
rozumiem, że przesądziły 
tu kwestie �nansowe, rozu-
miem, że gmina nie może 
wykładać  tak wielu pienię-
dzy do do�nansowywania 
liceum, bo w pierwszej 
kolejności musi starczyć pie-
niędzy na gminne szkoły i 
przedszkola, i rozumiem też 
z drugiej strony, że powiat 
nie może sobie pozwolić na 
prowadzenie dwóch liceów, 
mam żal natomiast do rzą-
dzących naszym krajem o to, 
co dokonuje się w systemie 
oświaty, że kreuje się takie  
sytuacje, że trzeba zamykać 
szkoły, tak jest przecież nie 
tylko w naszej gminie, że 
zamknięta ma być szkoła z 
tradycjami i osiągnięciami, 
bo w ostatnich latach mieli-
śmy przecież  sukcesy i woje-

wódzkie, i ogólnokrajowe… 
Dobra wiadomość jest taka, 
że uczniowie będą mogli 
normalnie skończyć tutaj 
edukację, przekazałam ją na-
stępnego dnia uczniom, ka-
drze i w następnej kolejności 
otrzymali ją rodzice.  Trochę 
to uspokoiło nerwowe na-
stroje, ale ogólnie i tak wszy-
scy są  mocno przygnębieni 
i to widać. Nasza szkolna 
społeczność jest mocno zży-
ta, jak rodzina, i ta rodzina 
będzie musiała się rozejść… 

W tej chwili w liceum 
uczy się 142 uczniów w 7 
klasach: 3 klasy I, 2 klasy 
II i 2 klasy III. Po ukoń-
czeniu szkoły przez obec-
nych maturzystów, których 
jest 35, w przyszłym roku 
szkolnym pozostanie więc 
107 uczniów, a w roku ko-
lejnym będzie ich o niecałą 
połowę mniej. Szczegółowa 
procedura wygaszania szko-
ły jest dopiero uzgadniana 
z kuratorium, które musi 
zaopiniować te plany.  Póki  
co władze gminy Gogolin 
nie podjęły jeszcze żadnej 
o�cjalnej decyzji. 

Dyrektor Zajączkowska 
mówi, że nie wie nawet 
jeszcze kto będzie organem 
prowadzącym szkoły od 
września 2020 roku: gmina 
czy starostwo. Odpowiedź 

zapytanego o tę kwestię sta-
rosty Macieja Sonika nie po-
zostawia jednak wątpliwości 
w tym względzie. 

- Już w 2009 roku 
ówczesne władze powiatu 
podjęły decyzję w tej spra-
wie – przypomina starosta. 
- Zadecydowano, że nie jest 
uzasadnione prowadzenie 
takich samych szkół w od-
ległości 3 kilometrów, tym 
bardziej  biorąc pod uwagę 
wielkość dokonywanych 
naborów. Gmina Gogolin 
zabiegała wtedy o to, by 
mogła stać się organem pro-
wadzącym i przejąć tę szkołę 
i dostała taką zgodę. Trudno 
po 11 latach cofać się w tej 
sprawie i odwracać skutki 
tamtej decyzji. Burmistrz 
zadecydował, by nie robić 
kolejnego naboru, jeśli więc 
pani dyrektor uważałaby że 
ta decyzja jest pochopna, to 
jego musi o tym przekonać. 
Organem prowadzącym 
szkoły jest gmina Gogolin  i 
na pewno będzie nim dalej, 
niezależnie od tego czy wyga-
szanie będzie czy nie… Wy-
powiedzenie porozumienia z 
2009 roku, jakie zapowiadał 
wcześniej burmistrz, jeśli na-
stąpi, nie będzie skutkować 
tym, że powiat przejmie pro-
wadzenie tej szkoły. Powiat 
nie jest stroną w tej sprawie, 
to jest wewnętrzna sprawa 

gminy Gogolin, nie będzie-
my się do niej wtrącać, z 
naszej strony możemy tylko 
rozszerzyć ofertę edukacyjną 
liceum, którego my jesteśmy 
organem prowadzącym i to 
na pewno zrobimy. Takie de-
klaracje padły na spotkaniu.    

Póki co otwarta pozo-
staje  kwestia, co stanie się z 
pracownikami szkoły.    

- Ustalono, że mam się 
jeszcze spotkać z panią dy-
rektor liceum w Krapkowi-
cach, aby porozmawiać na 
temat możliwości podjęcia 
pracy przez naszych nauczy-
cieli w liceum w Krapkowi-
cach, czy taka możliwość w 
ogóle będzie - mówi dyrek-
tor Zajączkowska. - W tej 
chwili trudno cokolwiek 
powiedzieć na ten temat.

Jest takie powiedzenie, 
że nadzieja zawsze umiera 
ostatnia i dyrektor Zającz-
kowska wciąż ma cichą na-
dzieję, że uwarunkowania �-
nansowe ulegną polepszeniu 
i szkoła może nie zostanie 
jednak wygaszona do końca, 
że po roku bez naboru może 
uda się w kolejnych latach je 
jednak wznowić:

- Wszyscy wciąż mamy 
taką nadzieję – mówi smut-
no.

Beata Szczerbaniewicz

Gogolińscy licealiści będą mogli planowo kontynuować edukację w swojej szkole aż do matury, ale LO nie będzie już organizować nowego 
naboru – to ustalenia, jakie zostały uzgodnione na ubiegłotygodniowym spotkaniu  burmistrza Joachima Wojtali i starosty Macieja Sonika. 

Każdy już może pomóc
W Gogolinie 27 lutego  zostały postawione  dwa kosze na plastikowe nakrętki. 

Kosze mają kształt ser-
ca i można do nich wrzu-
cać  plastikowe nakrętki. 
Jeden z  koszy  został 
ustawiony  przy parkingu 
na rogu ul. Strzeleckiej i 

Pawła (jest widoczny z da-
leka), a drugi na parkingu 
przy Hali Sportowej im. B. 
i Z. Blautów (wjazd od ul. 
Górnej). 

Przypomnijmy, że po-
mysłodawcą ustawienia 
takich koszy w kształcie 
serca w Gogolinie jest Ro-
bert Winiarz, mieszkaniec 
Gogolina, który jednocze-

śnie prowadzi portal Nasz 
Gogolin. Już 14 stycznia 
na swoim portalu pisał o 
tym pomyśle. 

(nika), fot. (ha)

Kosze powoli napełniają 
się nakrętkami.
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Na ostatnią komisję sa-
morządową, która odbyła się 
20 lutego, zaproszono soł-
tysów. Głównym tematem 
spotkania było wypracowa-
nie wspólnego stanowiska 
w dyskusyjnej sprawie, jaką 
jest wykaszanie miejsc pu-
blicznych w sołectwach. W 
niektórych wsiach miesz-
kańcy dbają o to sami, prze-
znaczając prywatny czas na 
pracę lub wydzielając część 
środków z funduszu sołec-
kiego na zakup kosiarki czy 
paliwa. W części miejsco-
wości prace te wykonywane 
były z budżetu gminy.

– Napływały do nas głosy 
z sołectw, że to niesprawie-
dliwe, stąd pomysł, aby się 
spotkać i wypracować jed-
nolite stanowisko – powie-
dział na wstępie spotkania 
wójt Marek Pietruszka. – Ja 
rozumiem oburzenie sołty-
sów. Jedni zajmują się tym 
samodzielnie, a innym trawę 
kosi gmina.

Różne powierzchnie i 
różne koszty

Sołtys Smolarni Stani-
sław Stolarski zauważył, że 
trudno będzie ujednolicić 
tę sprawę, ponieważ po-

wierzchnia obszarów, które 
należy kosić, jest różna w 
każdym sołectwie. Jedne 
miejscowości mają tych te-
renów więcej, inne – mniej. 
Tym drugim łatwiej jest wy-
gospodarować czas i środki 
na pracę.

Radny Damian Nowak 
przedstawił, jak to wygląda 
w Pisarzowicach:

– Mamy do utrzymania 
orlika razem z placem zabaw, 
stawy, skwery przy przystan-
ku: razem jakieś 3,5 hektara 
– wyliczał radny. – Jeszcze ni-
gdy nikt nie przyjechał nam 
tego skosić, robimy to we 
własnym zakresie. Przezna-
czamy na to około 2,5 tys. zł 
z funduszu sołeckiego. Uwa-
żam, że swój o swoje zadba 

najlepiej. Nikt z zewnątrz nie 
będzie pilnował, aby coś było 
wykonane dobrze.

Michał Jenek, sołtys 
Kujaw, przyznał, że zajmuje 
się koszeniem zupełnie sam, 
poświęcając swój wolny czas. 
Zajęcie jest o tyle trudniej-
sze, że sołectwo nie ma na 
wyposażeniu traktorka ogro-
dowego. 

– W Kujawach mamy 
plac zabaw, teren po byłych 
basenach i dwa stawy. To 
wszystko koszę sam. A gdzie 
jest moje życie prywatne? 
Gdzie moja rodzina? – pytał 
z żalem.

Nie ma chętnych
Wydaje się, że problem 

tkwi właśnie w zaangażowa-

niu mieszkańców. Sołtys nie 
musi robić wszystkiego sam, 
ale co mu pozostaje, jeśli nie 
ma pomocy od sąsiadów? 
Podczas dyskusji wiele razy 
powtarzał się argument o 
tym, że mieszkańcy wpraw-
dzie chętnie uczestniczą w 
imprezach organizowanych 
przez sołeckie organizacje, 
ale mniej chęci wykazują, 
gdy trzeba coś dać od siebie.

– Wolontariat na wsiach 
się zmniejsza, z roku na rok 
jest coraz mniej chętnych do 
pomocy – powiedział Stani-
sław Stolarski.

W dyskusji padło py-
tanie, czy w takim razie 
nie warto byłoby zatrudnić 
pracownika, który zajmo-
wałby się tym. Kierownik 
Referatu Gospodarki Ko-
munalnej i Nieruchomości 
UG Strzeleczki – Kornelia 
Woś – odpowiedziała, że je-
den pracownik nie wystarczy 
do utrzymywania porządku 
w całej gminie i jeszcze zaj-
mowania się terenami zie-
lonymi w sołectwach. Poza 
tym stworzenie kolejnego 
etatu odbiłoby się na stawce 
podatków…

Głos w dyskusji zabrał 
radny powiatowy z Pisarzo-
wic Dariusz Willim:

– Na dłuższą metę nie 
da się utrzymywać terenów 
zielonych z funduszu sołec-
kiego, bo to godzi w jego 
ideę – twierdził. – Wiem, że 
różne sołectwa przeznaczają 
różne koszty na koszenie, ale 
jeśli narzucimy, że to ma być 
utrzymywane wyłącznie z 
funduszu sołeckiego, to jego 
idea umrze. O tym, na co 
wydatkować fundusz sołecki, 
decydują mieszkańcy. Może 
się zebrać grupa osób, która 
przegłosuje inne inwestycje 
i przez rok sołectwo zostanie 
bez koszenia. Można pomy-
śleć o wykorzystaniu osób, 
które mają wyroki do odpra-
cowania, lub bezrobotnych, 
aby nie mnożyć etatów, jak 
to zostało wspomniane – 
mówił Dariusz Willim.

Za przykładem LZS-ów
Wójt Marek Pietruszka 

wspomniał, że podobna 
dyskusja odbyła się kilka lat 
temu z członkami klubów 
sportowych, którzy nie byli 
zadowoleni z pracy wynaję-
tej �rmy, która kosiła boiska. 
Wówczas zawodnicy zobli-

gowali się do samodzielnego 
dbania o boiska, a pieniądze, 
które były przeznaczone 
na wynajęcie �rmy, zosta-
ły przekazane klubom na 
zakup sprzętu. Zdaniem 
włodarza takie rozwiązanie 
przyjmie się również w przy-
padku sołectw i ograniczy 
zapęd w tworzeniu terenów 
zielonych.

– Z jednej strony pozy-
skujemy środki zewnętrzne 
na budowę placów zabaw, a 
z drugiej oczekujemy, że ktoś 
nam je będzie kosił? Jeżeli są 
środki �nansowe na impre-
zy, to muszą się też znaleźć 
na wykoszenie placu. Albo 
wszyscy kosimy, albo wszy-
scy płacimy. Nie uciekajmy 
od tematu, bo za miesiąc tra-
wa już będzie miała 20 cm – 
prosił nieugięcie Pietruszka.

Radni i sołtysi tego dnia 
nie ustalili jednego wariantu 
rozwiązania tego problemu, 
ponieważ postanowili zapy-
tać o zdanie mieszkańców. 
Można się spodziewać, że te-
mat powróci na najbliższych 
obradach.

(asmo)

W świetlicach i do-
mach kultury, pod okiem 
instruktorów, codziennie 
odbywały się zajęcia sta-
cjonarne. Były gry i za-
bawy, zajęcia plastyczne, 
rozgrywki tenisa stołowe-
go oraz zajęcia kulinarne, 
które cieszyły się najwięk-
szym zainteresowaniem 
wśród uczestników. Nie 
zabrakło również zajęć do-
tyczących bezpieczeństwa 
dzieci i młodzieży podczas 
ferii. Wizyta policjanta 
w placówkach sprawiła 
wszystkim wiele radości.

W sumie przez dwa 
tygodnie ferii w zajęciach 
świetlicowych wzięło 
udział 384 dzieci. W 
ofercie na pozbycie się 
nudy przygotowane były 
również wyjazdy na lodo-
wisko, do parku trampolin 
oraz do kina. Łącznie z 
wyjazdów skorzystało 208 
dzieci.

14 lutego, w walentyn-
ki, GOK w Strzeleczkach 
przygotował dla wszyst-
kich chętnych dzieci bal 
przebierańców, w którym 

wzięło udział 97 dzieci z 
całej gminy. Profesjonalna 
grupa animatorów wraz 
z DJ-em zapewnili naj-
młodszym mieszkańcom 
Strzeleczek i okolic moc 
atrakcji. Były tańce, gry, 

zabawy i konkursy oraz 
zdjęcia z Myszką Miki. W 
czasie zabawy uczestnicy 
mogli skorzystać z przy-
gotowanego specjalnie dla 
nich poczęstunku.

(GOK Strzeleczki)

Wszyscy solidarnie kosimy
Przysłowie mówi, że nie można zjeść ciastka i równocześnie go mieć, czyli trzeba zdecydować się na jedno albo drugie rozwiązanie. Przed 
takim dylematem stoją sołtysi i radni gminy Strzeleczki, a chodzi o… koszenie terenów zielonych.

Radni i sołtysi dyskutowali podczas komisji samorzą-
dowej 20 lutego.

Tak młodzież bawiła się podczas ferii
Chociaż pogoda podczas ferii zimowych nie rozpieszczała, a o lepieniu bałwana mogliśmy jedynie marzyć, to dzieci z gminy Strzeleczki nie 
narzekały na nudę. Jak co roku Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach przygotował ciekawą ofertę, aby umilić im wolny czas. 

Zajęcia kulinarne cieszyły się największym zainteresowaniem wśród uczestników, 
nie tylko w Dobrej.

Wizyta policjanta m.in. w Ścigowie sprawiła wszystkim wiele radości.

Na balu przebierańców można było zrobić sobie 
zdjęcie z Myszką Miki.
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- Za nami pracowity 
rok i w gminie Walce spo-
ro udało się w minionych 
miesiącach zrealizować. Z 
czego wójt jest wyjątkowo 
zadowolony?

- Jestem bardzo zadowolo-
ny ze współpracy z radnymi, 
sołtysami, a w szczególności z 
zaangażowania pracowników 
urzędu i naszych jednostek. 
Wzajemny szacunek, zaufa-
nie i wspólna polityka od-
grywają najważniejszą rolę i 
dzięki temu możemy wspinać 
się coraz wyżej.

- A jak minął poprzedni 
rok?

- Rok 2019 był rekor-
dowy w gminie Walce pod 
względem przeznaczonych 
na inwestycje funduszy – po-
nad 7mln zł. Były to między 
innymi: budowa kanalizacji 
w Brożcu, budowa żłobka, 
termomodernizacja budynku 
przedszkola w Straduni, bu-
dowa drogi transportu rolne-
go w Brożcu, budowa kuchni 
w waleckiej szkole, wymiana 
pieców na ekologiczne w pię-
ciu publicznych placówkach, 
wyposażenie i utworzenie 
gabinetu rehabilitacji, otwar-
cie zabytkowego spichlerza w 
Brożcu, wprowadzenie dwóch 
nowych i dwóch - używanych 
wozów strażackich. Powodem 

do dumy są też podpisane 
umowy o przyłączenie do sieci 
gazowej do roku 2022 kilku 
naszych obiektów gminnych, 
a co za tym idzie - przystę-
pujemy do gazy�kacji naszej 
gminy.

- Czy jest coś, czego nie 
udało się w minionym roku 
zrobić?

- Apetyt rośnie w miarę 
jedzenia. Zawsze jest coś, 
czego niestety nie udaje się 
zrealizować w zakładanym 
terminie, jak np. PSZOK w 
Walcach. Tu jednak inwesto-
rem ma być związek Czysty 
Region, a projekt sprzed 3 
lat nie spełnia aktualnych 
wymagań i zmuszeni byliśmy 
wszcząć procedury od nowa. 
Nie udało się otrzymać do�-
nansowania na przebudowę 
stadionu w Walcach, ale 
aktualnie przygotowujemy 
dokumenty, by ponownie 
złożyć wniosek. Jako samo-
rząd i mieszkańcy z niecier-
pliwością czekamy na decyzję 
o do�nansowaniu z Fundu-
szu Dróg Samorządowych, 
by wyremontować odcinek 
drogi Kromołów-Walce. Tu 
współpracujemy z zarządcą 
drogi - Starostwem Powia-
towym w Krapkowicach.  
Oczekiwań i zadań, które 
chcielibyśmy zrealizować, jest 
wiele, jednak jak w normal-

nym życiu mamy ogranicze-
nia �nansowe i czasowe. 

- A jaki będzie obecny 
rok? Co będzie najwięk-
szym wyzwaniem w tego-
rocznym budżecie?

- Największym wyzwa-
niem inwestycyjnym jest 
oczywiście budowa centrum 
opiekuńczo-mieszkalnego. 
Póki co jesteśmy jedyną gmi-
ną w Polsce, która podpisała 
umowę z Solidarnościowym 
Funduszem Wsparcia Osób 
Niepełnosprawnych na kwotę 
ponad 2,5 miliona złotych, a 
to prawie 90% wartości zada-
nia. Aktualnie przystępujemy 
do procedury przetargowej tej 
inwestycji i mam nadzieję, że 

wiosną wbijemy przysłowio-
wą pierwszą łopatę.

- W planach na ten rok 
zapewne są też inne inwe-
stycje. Co będzie prioryte-
tem na najbliższe miesiące?

- Oprócz wspomnianego 
centrum opiekuńczo-miesz-
kalnego, będzie to budowa 
dwóch tranzytów kanalizacyj-
nych: Kromołów-Zabierzów 
oraz Walce-Dobieszowice. 
Także modernizacja stacji 
uzdatniania wody, budowa 
drogi transportu rolnego Kro-
mołów-Zabierzów, budowa 
infrastruktury przed Gmin-
nym Ośrodkiem Kultury i 
jego termomodernizacja, a 
także termomodernizacja bu-
dynku świetlicy w Dobieszo-
wicach, termomodernizacja 
budynku przedszkola w Roz-
kochowie, wymiana dachu 
i malowanie elewacji remizy 
OSP Kromołów. Pewnie 
jeszcze kilka spraw dojdzie, 
tak więc możemy się spodzie-
wać kolejnego rekordowego 
budżetu gminy Walce. Oczy-
wiście te zadania możemy 
realizować tylko i wyłącznie 
dzięki środkom zewnętrznym, 
o które walczymy i zabiegamy 
w przeróżnych instytucjach. 

- Niedawno uroczyście 
otwarto żłobek, w planach 
jest powstanie domu senio-
ra. Dlaczego gmina skupia 
się na tych dwóch sferach 
społecznych?

- Zapewnienie opieki, 
bezpieczeństwa i wysokie-
go standardu tych usług 
najmłodszym i najstarszym 
mieszkańcom to bardzo waż-
ne kwestie, które poruszałem 
podczas kampanii wraz z rad-
nymi. Jak widać, spełniamy 
swoje obietnice. Inwestycja 
w dzieci to moim zdaniem 
najlepsza inwestycja, a dla ro-
dziców to zapewnienie opieki 
i edukacji swoim pociechom, 
ażeby spokojnie mogli praco-
wać i się realizować. Również 
całodobowa jak i dzienna 
opieka nad osobami starszy-

mi to często podnoszony i 
niekomfortowy temat dla 
rodzin, ale również samorzą-
dów.  Tym bardziej się cieszę, 
że w naszej gminie powstanie 
taki dom. Nie skupiamy 
się oczywiście tylko na tych 
dwóch sferach, ponieważ te 
wspomniane zadania pośred-
nio i bezpośrednio oddziały-
wują  na wszystkie sfery spo-
łeczne. Realizujemy również 
inne inwestycje, z  których 
skorzystają wszyscy.

- W gminie powstała 
także Młodzieżowa Rada 
Gminy. Skąd taki pomysł? 

- Będąc nastolatkiem, sam 
chciałem zasiadać w Mło-
dzieżowej Radzie Gminy, aby 
mieć wpływ na to, co dzieje 
się wokół nas, współdecydo-
wać, wyrażać swoją opinię, 
po prostu mieć głos, który 
byłby słyszalny i docierał do 
władz. Jak widać, w dzisiej-
szych czasach nie brakuje 
aktywnej młodzieży i można, 
a wręcz trzeba z jej potencjału 
korzystać, słuchać jej głosu i 
wspólnie dbać, pielęgnować 
i rozbudowywać swój mały 
„Heimat”.  Powołałem też 
Społeczną Radę Przedsiębior-
ców, aby wsłuchać się w ich 
głos, skorzystać z doświad-
czenia i dać im możliwości 
rozwoju.

- Gmina pielęgnuje 
partnerstwo z zagraniczny-
mi partnerami, między in-
nymi z niemieckiej gminy 
Berg. Jaki ma ono wymiar, 
co w jego ramach się dzieje 
oraz czy coraz więcej osób 
się w nie angażuje?

- Niedawno Rada Gminy 
na mój wniosek uchwaliła 
Honorowe Obywatelstwa dla 
burmistrza naszej partner-
skiej gminy Berg Helmuta 
Himmlera oraz wieloletniej 
radnej  Anicie Vogel (odpo-
wiedzialnej za partnerstwo), 
tytuł ten dużo wcześniej 
otrzymał również Josef 
Schotner z Bergu. Wymiana 
dzieci i młodzieży szkolnej, 
wspólne projekty, koncerty, 
wsparcie w ciężkich chwi-
lach (jak powódź w 1997 
r. i 2010 r.), przekazywane 
samochody strażackie i sprzęt 
wraz z wymianą doświadczeń 
strażaków ochotników – 
można by wiele wymiarów 
tego partnerstwa wymieniać. 
Muszę wspomnieć również 
o partnerstwie z gminą Mala 
Moravka w Czechach. To 
wspólne projekty w ramach 
współpracy transgranicznej 
Euroregionu – tj. koncerty, 
wystawy, wyjazdy na narty, 
szkolenia dla strażaków, 
wizyty i rewizyty podczas 

uroczystości gminnych 
mieszkańców itd. Aktualnie 
wraz z GOK-iem złożyliśmy 
3 wnioski (do�nansowanie 
w wysokości 95%) o łącznej 
wartości ponad 300 tys. zł 
w ramach współpracy pol-
sko-czeskiej, natomiast pla-
nujemy jeszcze w tym roku 
dołożyć co najmniej dwa. 
Rozwijamy współpracę z za-
granicą, zapraszając nasze or-
ganizacje do współdziałania, 
co jak widać jest pozytywnie 
odbierane i przynosi wymier-
ne korzyści dla wszystkich.

- W gminie prężnie 
działają koła DFK i inne 
inicjatywy mniejszości 
niemieckiej. Skąd takie za-
interesowanie mieszkańców 
tymi inicjatywami?

- Rzeczywiście koła DFK 
w gminie rozwijają skrzydła, 
a to moim zdaniem dzięki za-
angażowaniu się wielu młod-
szych osób w poszczególnych 
kołach jak i w zarządzie 
gminnym DFK. Pomysły, 
energia i siły młodych po-
łączone z doświadczeniem 
starszych członków zarządów 
są kluczem do sukcesu, czyli 
aktywnego działania zachę-
cającego mieszkańców do 
współuczestnictwa w wyda-
rzeniach, warsztatach, kon-
kursach, wycieczkach, prelek-
cjach i różnorakich eventach 
organizowanych przez nasze 
koła DFK przy �nansowym 
wsparciu TSKN-u, konsula-
tu czy gminy.

- Z gminy Walce pocho-
dzi abp Alfons Nossol i zo-
stał niedawno honorowym 
obywatelem gminy, jak 
uczestniczy w życiu gminy?   

- Arcybiskup Alfons Nos-
sol to postać, z której wszyscy 
jesteśmy dumni. Dla wielu 
jest przykładem i wzorem. 
Serce rośnie tym bardziej, 
gdyż pochodzi z naszej gmi-
ny, a dokładnie z Brożca. W 
minionym roku gościliśmy 
arcybiskupa wiele razy, np. 
podczas nabożeństwa majowe-
go w Mosaczu (Brożec), gdzie 
wygłosił słowo Boże, podczas 
Nocy w Spichlerzu dzielił 
się swoimi przeżyciami z lat 
młodzieńczych z tego miejsca 
i okolic z dziećmi i osobami 
przybyłymi, przewodniczył 
również dożynkowej mszy 
św. 18 listopada  brał udział 
w uroczystej sesji, gdzie Rada 
Gminy popierając mój wnio-
sek, uchwaliła przyznanie mu 
tytułu Honorowego Obywa-
tela Gminy Walce, który arcy-
biskup z przyjemnością przyjął 
i oprawił w wiele wspomnień.

- Dziękuję za rozmowę. 

Gmina walce

Z wójtem gminy Walce Markiem Śmiechem rozmawia Dominika Bassek.

Dbamy o każdą sferę życia

W wydarzeniu oprócz 
członków koła wzięli udział 
zaproszeni goście – wójt 
Marek Śmiech, sołtys Walec 
Jan Kunert oraz przedstawi-
ciele zarządu powiatowego 
w Krapkowicach: przewod-
nicząca Danuta Kołontaj, 
zastępca przewodniczącej 
Cecylia Prusko, skarbnik 
Wanda Kutyła i członek za-
rządu Józef Gut. 

Wszystkich zebranych 
powitała przewodnicząca 
waleckiego koła Danuta Ja-

niczek. Wręczyła również le-
gitymacje nowym członkom 
– grono waleckich seniorów 
powiększyło się o 8 osób. W 
sumie jest ich już 127. Głos 
zabrał także wójt gminy 
Walce Marek Śmiech, dzię-
kując za zaproszenie i życząc 
wszystkim zebranym miłe-
go popołudnia i wieczoru. 
Obiecał też seniorom wspar-
cie �nansowe. Sołtys Walec 
Jan Kunert podziękował za 
zaproszenie i współpracę. 
Słowa uznania dla spraw-

nego i aktywnego zarządu 
waleckiego koła wyraziła 
przewodnicząca zarządu po-
wiatowego Związku Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów 
Danuta Kołontaj. 

Po części o�cjalnej był 
czas na poczęstunek, rozmo-
wy i miłe spędzenie czasu. 
Do tańca przygrywał DJ 
Jaro. Goście bawili się do 
późnego wieczora.

(madzia),  
fot. (ZERiI Walce)

W spotkaniu wzięły udział 93 osoby.

Tak się bawią seniorzy
Prawie 100 seniorów przybyło w środę 19 lutego do Gminnego Ośrod-

ka Kultury w Walcach, aby uczestniczyć w spotkaniu karnawałowym. 
Takie spotkania to już tradycja miejscowego koła Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów.

Zabiegamy o środki zewnętrzne w różnych instytu-
cjach - mówi wójt Marek Śmiech
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- Jak się Pani czuje 
jako laureatka konkursu 
Opolska Kobieta Sukce-
su 2020?

- Zdobyłam w tym 
konkursie wyróżnienie w 
kategorii „Biznes w skali 
Makro” i nagroda ta ma 
dla mnie naprawdę bardzo 
duże znaczenie. To doce-
nienie mojej wieloletniej 
drogi zawodowej. Równie 
ważny jest dla mnie czas 
otrzymania jej otrzyma-
nia, ponieważ zarówno 
Biuro Rachunkowe Pro-
sperita, jak i Wirtualne 
Biuro Prosperita znajdują 
się obecnie w fazie duże-
go rozwoju. Otrzymane 
wyróżnienie potwierdza 
tylko dobrze obrany kie-
runek zarządzania �rmą.

- Czym zajmuje się 
Prosperita?

- Nasze biuro znajduje 
się w Gogolinie przy ul. 
Malińskiej 1. Tylko tutaj 
zatrudniam 9 pracow-
ników, którzy w ramach 
biura rachunkowego 
obsługują zarówno małe 
�rmy, spółki osobowe jak 
i spółki prawa handlo-

wego. Wyróżnia nas to, 
że zapewniamy naszym 
klientom profesjonalną 
obsługę także w języku 
niemieckim. Oprócz tego 
w Gogolinie działa też 
Wirtualne Biuro Prospe-
rita, pod którego adresem 
przedsiębiorcy mogą zare-
jestrować i prowadzić swo-
ją działalność. To jednak 
nie wszystko. Oferujemy 
również klientom usługi 
związane z odzyskaniem 
podatku z zagranicy, a za 
pośrednictwem naszego 
biura istnieje możliwość 
załatwienia kredytów, le-
asingów i ubezpieczeń na 
wyjątkowo atrakcyjnych 
warunkach. Nasi klienci 
chwalą sobie także to, 
że na miejscu mamy do 
dyspozycji doradcę po-
datkowego, kancelarię 
prawną oraz specjalistów 
od RODO.

- Proszę opowiedzieć 
szerzej o usłudze wirtu-
alnego biura? 

- To jeszcze trochę 
mało znana usługa, która 
cieszy się jednak na rynku 
stale rosnącym zaintere-

sowaniem. Przedsiębiorca 
może założyć i prowadzić 
swoją �rmę rejestrując 

ją pod naszym adresem. 
Największą korzyścią jest 
bardzo duża oszczędność 
kosztów, ponieważ klient 
nie musi remontować, 
urządzać i opłacać wy-
najmowanego lokalu. Za 
niewielką opłatą korzysta 
za to z naszego adresu i 
obsługi korespondencji 
oraz części infrastruktury.

- Prosperita jest cały 
czas w fazie rozwoju?

- Obecnie zatrud-
niam już blisko 30 osób 
pracujących w trzech 
lokalizacjach. Biuro Ra-
chunkowe Prosperita 

jest obecne już w trzech 
miastach: w Kędzierzy-

nie-Koźlu, Gogolinie i w 
Gliwicach. Przy każdym 
z nich działa też od kilku 
miesięcy wirtualne biuro, 
a obecnie jestem w trakcie 
otwierania kolejnej naszej 
lokalizacji we Wrocławiu. 
Cały czas staramy się roz-
wijać, oferować nowocze-
sne i kompleksowe usługi 
oraz zachęcać klientów, 
aby sprawdzili, co mogą 
zyskać dzięki naszemu 
doświadczeniu i bogatej 
ofercie. 

- Biuro Rachunkowe 
Prosperita przygotowało 
też atrakcyjną promocję 
dla nowych klientów?

- Tak, jeszcze tylko do 
16 marca klienci, którzy 
zdecydują się przenieść 
prowadzenie księgowości 
do naszej �rmy, zapłacą 
tylko połowę ceny przez 
dwa pierwsze miesiące. 
Dbamy jednak też i o 
stałych partnerów, któ-
rzy mogą uczestniczyć w 
naszym programie reko-

mendacji i otrzymywać 
na nasze usługi atrakcyjne 
rabaty.

– Na koniec proszę 
opowiedzieć, co leży u 
podstaw sukcesu, który 
pani osiągnęła? 

- Na ten prawdziwy 
sukces na pewno przyjdzie 
mi trochę poczekać. Uwa-
żam jednak, że inwestycja 
w ludzi, nieustanne kształ-
cenie, dążenie do rozwoju, 
ale przede wszystkim wy-
trwałość, konsekwencja 
w działaniu i stopniowa 
realizacja małych celów, 
mogą przynieść upragnio-
ne spełnienie zarówno w 
życiu zawodowym, jak i 
osobistym.

Biuro Rachunkowe
Prosperita Beata Menzel

Ul. Malińska 1
Tel. 798 527 527, 

77 47 49 227

Beata Menzel  
Opolską Kobietą Sukcesu 2020

W sobotę 22 lutego w hotelu Mercure w Opolu odbyła się Gala Opolska Kobieta Sukcesu 2020. Jedna z nagród trafiła do Beaty Menzel, która 
prowadzi w Gogolinie wirtualne biuro oraz Biuro Rachunkowe Prosperita. Jest ambitna, pracowita, zawsze szuka nowych rozwiązań i jest wy-

jątkowo konsekwentna w działaniu – tak mówią o niej współpracownicy i przyjaciele. Zatrudnia w swoich biurach blisko trzydzieści osób, którzy 
opiekują się już ponad 300 firmami. O ofercie i rozwoju Prosperity oraz o przyznanym wyróżnieniu opowiada Beata Menzel.
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Gmina Zdzieszowice 
planuje przebudować ul. 
Dzierżonia w Żyrowej. 
Inwestycja obejmuje wybu-
dowanie z kostki betonowej 
jezdni o szerokości 3,5 m. 
Istniejąca nawierzchnia be-
tonowa zostanie rozebrana, a 
następnie wykorytowana. Po 
obu stronach projektowanej 

jezdni przewiduje się wyko-
nanie opasek, krawężników, 
powstanie kanalizacja desz-
czowa, zostanie rozbudo-
wana kanalizacja sanitarna i 
zmodernizowana sieć wodo-
ciągowa.

W przetargu na wyko-
nanie tego remontu wy-
startowało aż 11 �rm, które 

zaoferowały ceny od 397 tys. 
zł do 897 tys. zł. W budże-
cie gminy zarezerwowano 
na tę inwestycję 550 tys. zł. 
Czekamy na rozstrzygnięcie 
przetargu. Wstępnie termin 
zakończenia prac jest plano-
wany na koniec lipca tego 
roku.

(asmo)

Przebudują ul. Dzierżonia 
w Żyrowej

Aż 11 firm jest zainteresowanych wykonaniem remontu jednej z ży-

rowskich ulic.

Jawor rosnący po połu-
dniowo-zachodniej stronie 
kościoła od 1953 roku miał 
status pomnika przyrody. 
Radni zdecydowali o zdjęciu 
formy ochrony przyrody, 
ponieważ jest on przezna-
czony do wycinki.

W zeszłym roku kilka 
konarów odłamało się i 
uszkodziło dach zabytko-
wych budynków pałaco-
wych. Specjaliści z Cho-
rzowa ocenili w ekspertyzie 
dendrologicznej, że ryzyko 
upadku drzewa jest wysokie. 
Wykazali, że drzewo próch-

nieje, łamie się, zaczynają się 
na nim pojawiać grzyby, co 
nieuchronnie będzie prowa-
dzić do jego gnicia. W eks-
pertyzie napisali, że drzewo 
stanowi zagrożenie dla ludzi 
i mienia, dlatego zalecają je 
usunąć.

Pod drzewem znajduje 
się m.in. dojście do drzwi 
kościoła. Nikt nie chce ryzy-
kować zdrowiem ani życiem 
mieszkańców, którzy byli-
by narażeni na zagrożenie 
spadającymi gałęziami lub 
łamiącym się pniem. Urzęd-
nicy uzasadniają, że akurat 

w tym przypadku względy 
bezpieczeństwa są ważniejsze 
niż walory przyrodnicze i es-
tetyczne. Gdyby drzewo nie 
znajdowało się na terenie za-
budowanym i uczęszczanym 
przez ludzi, można byłoby 
pozostawić go do naturalne-
go samoistnego rozpadu.

Na razie nie wiadomo, 
kiedy jawor zostanie usu-
nięty, ale zdjęcie statusu 
pomnika przyrody jest tego 
pierwszym etapem.

(asmo)

Pomnik przyrody zostanie wycięty
Do wycinki jest przeznaczony stary jawor o ponad trzymetrowym 
obwodzie pnia, który znajduje się w sąsiedztwie kościoła i budynków 
pałacowych w Żyrowej.

Ponowna dyskusja o 
problemach oświatowych 
była przedmiotem obrad 
rady miejskiej 26 lutego. 
Radny z Januszkowic Paweł 
Kaczmarczyk poinformo-
wał, że po ostatniej sesji (29 
stycznia) mieszkańcy sołec-
twa są zaniepokojeni losami 
miejscowej szkoły. Wynikło 
to z wypowiedzi dyrektora 
Biura Administracyjno-
-Ekonomicznego Oświaty w 
Zdzieszowicach Mirosława 
Czernysza o tym, że w tym 
roku nie zostanie tam otwar-
ta pierwsza klasa.

– Zaczęły się telefony, 
rozmowy między rodzicami, 
co dalej, czy szkoła będzie 
likwidowana – relacjonował 
radny. – Tymczasem prawi-
dłowa informacja brzmi: w 
naszym obwodzie szkolnym 
jest 8 dzieci, a umownie 
przyjęta w gminie minimal-
na liczba dzieci dla utwo-
rzenia klasy wynosi 7. Nie 
rozpoczęła się jeszcze nawet 
rekrutacja, a pan dyrektor 
stwierdził, że nie będzie wy-
starczającej liczby dzieci do 
utworzenia pierwszej klasy. 
Dotarły do mnie również 
przykre informacje, że jest 
prowadzona cicha, zakuli-
sowa polityka i rozmowy z 
rodzicami, aby dzieci zapi-
sywać do szkół w Zdzieszo-
wicach, gdyż tam są wyższe 
osiągnięcia naukowe dzieci. 
Otóż, panie dyrektorze, myli 
się pan, nie ma pan poję-
cia, co się dzieje w gminnej 
oświacie, którą pan nadzoru-
je. Całe środowisko Janusz-
kowic nie akceptuje takiego 
zachowania i chcemy jasno 
podkreślić, że nie będziemy 
milczeć w tak istotnej dla nas 
sprawie.

Dzięki szkole żyje 
sołectwo

Radny – na potwierdze-
nie swoich słów – przygo-
tował wyniki sprawdzianów 

szóstoklasisty z ostatnich lat. 
Wynikało z nich, że najlep-
sze rezultaty osiągnęły wła-
śnie szkoły wiejskie: Żyrowa, 
Januszkowice i Krępna, a do-
piero na kolejnych miejscach 
plasowały się szkoły miej-
skie. Paweł Kaczmarczyk 
zwrócił również uwagę na 
drugą nieścisłość, która mia-
ła spowodować zamieszanie: 
prognozy liczby uczniów 
przygotowywane przez 
dyrektora oświaty i przed-
stawiane radnym opierają 
się głównie na meldunku, 
natomiast do obwodu na-
leżą wszystkie dzieci w nim 
mieszkające, zatem nie tylko 
te zameldowane i nie tylko te 
uczęszczające do przedszkola 
w gminie.

– Akurat odnośnie do 
liczby dzieci na przyszły rok 
z taką sytuacją mamy do 
czynienia w Januszkowicach. 
Według prognozy naszego 
biura oświaty do pierwszej 
klasy w jednym z najbliż-
szych roczników będzie 5 
dzieci, a faktycznie zamiesz-
kałych jest 8 – twierdził 
radny. – Czy to nie jest fał-
szowanie informacji przeka-
zywanych radzie miejskiej? 
Społeczność januszkowicka 
zabiega o szkołę w swoim 
środowisku. Widzimy w 
szkole nie tylko miejsce, w 
którym przebiega eduka-
cja. Szkoła współpracuje z 

lokalnymi organizacjami i 
urządza uroczystości, impre-
zy. To wszystko powoduje, 
że – mówiąc kolokwialnie – 
wieś żyje, przyciąga nowych 
mieszkańców. Chęć dzia-
łania na rzecz sołectwa nie 
powstaje z niczego. To wła-
śnie więzi szkolne najczęściej 
powodują, że pojawiają się 
grupy ludzi chcących dzia-
łać na rzecz wsi. Szkoła jest 
początkiem takich postaw, 
bo w swoich działaniach 
planuje budowanie postaw 
szacunku dla dziedzictwa 
lokalnego.

Kaczmarczyk w swojej 
wypowiedzi przytaczał rów-
nież argumenty udowad-
niające, że wiejska szkoła 
ma odpowiednie zaplecze, 
ciekawe zajęcia i wykwali-
�kowaną kadrę. Powiedział 
też, że jeśli radni chcą szukać 
oszczędności w oświacie, to 
może warto byłoby się przyj-
rzeć etatom w samym biurze 
oświatowym, a nie przepro-
wadzać reformy kosztem 
dzieci…

Pierwsza klasa była 
zagrożona

Burmistrz Sybila Zimer-
man potwierdziła, że gmina 
nie ma zamiaru likwidować 
szkoły w Januszkowicach. 
Mirosław Czernysz tymcza-
sem wyjaśnił szczegółowo, 
na jakiej podstawie oparł 

Dyskusji o Januszkowicach ciąg dalszy
Szkoła podstawowa w Januszkowicach powraca na tapetę rady miejskiej. W sołectwie panuje strach przed zamknięciem placówki, ale władze 
gminy uspokajają: nic takiego się nie stanie.

informacje, które przekazał 
na styczniowej sesji:

– Każdego roku przygo-
towujemy się do rekrutacji 
do klas pierwszych i do klas 
siódmych. Już na począt-
ku września przeliczyłem 
wszystkie dzieci, które 
chodzą do przedszkola jako 
6-latki i które mogą pójść 
do szkoły. Na początku paź-
dziernika skierowałem do 
pani dyrektor szkoły pod-
stawowej w Januszkowicach 
informację, że obecnie jest  
w tym  obwodzie 7 dzieci, 
które chodzą do naszych 
przedszkoli jako 6-latki. I 
powiedziałem jej również 
wtedy, że jest obawa, że 2 
dzieci nie pójdzie do tej 
szkoły. W związku z tym 
nie będzie 7 dzieci tylko 5. 
Poprosiłem panią dyrektor, 
żeby poczyniła jakiekolwiek 
działania, aby zapewnić 
obecność 7 uczniów w tym 
roczniku w szkole. Mija tyle 
czasu i słyszę, że w tej materii 
nic się nie dzieje. To nie jest 
moja wina, że będzie tak czy 
inaczej. Jeśli cokolwiek źle 

powiedziałem na ostatniej 
sesji, bo powiedziałem, że 
nie zostanie otwarta klasa 
pierwsza, i to zostało źle 
zrozumiane, to przepraszam. 
Pani dyrektor dostała ode 
mnie wykaz 7 uczniów, czyli 
może tworzyć oddział klaso-
wy. Nikt nie mówi o tym, że 
nie będzie klasy, że będziemy 
likwidować szkołę. Oddział 
był zagrożony, ale nie cho-
dziło o to, że nie powstanie.

Dyskusja się nie 
kończy

Radna powiatowa Mo-
nika Wąsik-Kudla włączyła 
się w dyskusję, apelując o 
utrzymanie wiejskich szkół.

– Mała szkoła jest dobro-
dziejstwem dla dziecka, bo 
molochy i ogromne szkoły 
nie wnoszą nic dobrego – ar-
gumentowała Wąsik-Kudla. 
– Jak nie ma dzieci, to wieś 
umiera. Byłam radną gmin-
ną, kiedy zamykano szkołę 
w Rozwadzy. Teraz często 
tamtędy przejeżdżam i widzę 
puste huśtawki. Naprawdę 
tych dzieci tam nie ma.

Z opinią, jakoby duże 
szkoły były gorszym roz-
wiązaniem dla dzieci, nie 
zgodził się Jędrzej Kopecki. 
Radny widział problemy 
oświatowe w nieco szerszej 
perspektywie – wiązał je z 
ogólnym gospodarczym roz-
wojem gminy.

– Edukacja to nie tylko 
szkoła, musimy dzieciom 
zaoferować aktywność po 
szkole, a co możemy zrobić, 
jeśli nie mamy pieniędzy na 
inwestycje? Musimy rozwi-
jać naszą gminę – mówił, 
po czym dodał swoje zdanie 
w sprawie Januszkowic.  
- To nie jest nasza pierwsza 
ani ostatnia rozmowa o Ja-
nuszkowicach. W tym roku 
zbierze się 7 dzieci, żeby 
otworzyć klasę, ale za rok, 
za dwa? Demogra�a idzie 
w dół. Są inne rozwiązania, 
aby uniknąć najgorszego, 
np. szkoła stowarzyszenio-
wa. Macie czas, żeby przy-
gotować się do tego i ten 
czas jest teraz.

(as)

Społeczność januszkowicka zabiega o szkołę w swo-
im sołectwie.

Radny Paweł Kaczmarczyk w mediach społecznościowych zarzuca „Tygodnikowi Krap-
kowickiemu” szukanie sensacji i rozsiewanie plotek o likwidacji szkoły w Januszkowicach. 
Czy opieranie się na dokumentach oraz wypowiedziach urzędników w czasie sesji (dostęp-
ne na nagraniach ) to szukanie sensacji? Prosimy radnego o wskazanie, które z poniższych 
źródeł uważa za źródło plotek:

W artykule „Żyrowa się uchroni, a Januszkowice…?” zamknięcie szkoły podaliśmy 
jako JEDNĄ Z KILKU ALTERNATYW, bazując na wypowiedzi Mirosława Czernysza z 
sesji rady miejskiej 29 stycznia. Drugim źródłem, na którym się opieraliśmy, opisując sy-
tuację placówki, była pisemna „Informacja w sprawie analizy oraz wizji oświaty na terenie 
gminy Zdzieszowice” z dnia 14 stycznia, przedstawiona przez M. Czernysza na komisji 
oświaty 27 stycznia.

Zarzuty czynione przez radnego Kaczmarczyka w mediach społecznościowych są bez-
podstawne i krzywdzące dla redakcji, która dokłada wszelkich starań, aby przekazywane 
informacje były rzetelne.

Joanna Bassek
Redaktor naczelna  

„Tygodnika Krapkowickiego”

Komentarz
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szkola

Dobra praktyka to spe-
cjalne wyróżnienie, które 
nadaje Narodowa Agencja 
projektom, które charakte-
ryzowały się innowacyjnością 
oraz zostały wzorowo zreali-
zowane, osiągając wszystkie 
założone cele. Wyróżnienie 
jest tym bardziej znaczące, 
ponieważ było jednym z 
33 przyznanych wyróżnień 
wśród 1300  zrealizowanych 
projektów w latach 2016 
-2019. Ich wręczenie odbyło 
się 5 lutego w Warszawie, a 
odebrała je Sabina Lasman 
– główny koordynator pro-
jektu. „Nasza opowieść – 
prawdziwa historia”, którego 
byliśmy autorami i naczel-
nym koordynatorem, reali-
zowany był we współpracy ze 
szkołami w Niemczech, Cze-
chach, Rumunii, Portugalii, 
Łotwie, Macedonii, Turcji i 
Włoszech. Najważniejszym i 
najbardziej trwałym rezulta-
tem tej kooperacji jest seria 
wydanych książek z legenda-
mi każdego z uczestniczących 
krajów oraz ilustracjami 
wykonanymi przez uczniów 
tychże szkół. Pozycje te są 

dostępne do wypożyczenia 
w bibliotekach miejskich i 
szkolnych na terenie powiatu 
krapkowickiego. Celem prze-
kazania wydanej serii do lo-
kalnych bibliotek było umoż-
liwienie łatwego dostępu do 
tychże pozycji szerokiemu 
gronu czytelników.

- Serdecznie zapraszamy 
do zapoznania się z naszym 

dziełem, z którego jesteśmy 
bardzo dumni. Zakończona 
współpraca z partnerskimi 
szkołami okazała się tak po-
myślna, że zaowocowała po-
mysłem na kolejny projekt, 
pt. „MY! – o nas dla nas i nie 
tylko dla nas”, którego wnio-
sek zostanie złożony pod 
koniec  marca do Narodo-
wej Agencji świata – mówi 

Sabina Lasman, dyrektor 
Zespołu Szkół Specjalnych 
w Krapkowicach.

Podobnie jak poprzed-
nio polska szkoła ma pełnić 
rolę głównego koordynatora 
projektu. Międzynarodowa 
współpraca niewątpliwie jest 
wielką przygodą dla naszych 
uczniów i nauczycieli. Jest 
szansą na poznanie innych 

kultur i lepsze zrozumienie 
otaczającego nas świata.

(ZSS Krapkowice)

W murach Zespołu 
Szkół Zawodowych im. 
Piastów Opolskich działa 
szkolnictwo techniczne 
oraz zawodowe. Technikum 
oferuje młodym ludziom 
znakomite połączenie - 
daje średnie wykształcenie 
z maturą, a jednocześnie 
konkretny zawód: technik 
budownictwa, ekonomista 
(z elementami bankowości), 
handlowiec, informatyk 
(z projektowaniem gra�ki 
komputerowej 2D i 3D), lo-

gistyk, mechanik, mechanik 
pojazdów samochodowych, 
technik urządzeń i systemów 
energetyki odnawialnej. W 
trakcie nauki w technikum 
nasza szkoła oferuje uczniom  
udział w wielu stażach oraz 
kursach. 

Kolejną ofertą „Zamku” 
jest Szkoła Branżowa I Stop-
nia, która  oferuje naukę we 
wszystkich zawodach i prze-
biega w systemie dualnym 
tzn. uczniowie odbywają 

praktykę u pracodawcy, a 
zajęcia ogólnokształcące od-
bywają w szkole. 

Dlatego jeśli zastanawia-
cie się, czy wybrać „Zamek” 
- odpowiadamy: Tak, warto!

Oprócz szerokiej oferty 
edukacyjnej możemy po-
chwalić się tym, że nasza 
szkoła jest doceniana, o czym 
świadczą liczne nagrody. 

W tym roku nasza szkoła 
otrzymała Srebrną Tarczę 
2020 w kategorii: Najlepsze 

Technika w Polsce. Zajęliśmy 
13. miejsce w województwie 
oraz 263. w kraju. Ranking 
jest prowadzony corocznie 
przez „Perspektywy”.

Krapkowicki „Zamek”, 
podobnie jak w ubiegłym 
roku, został laureatem Ple-
biscytu Orły Edukacji 2020. 
Zajęliśmy 2. miejsce, zostali-
śmy również wyróżnieni na 
poziomie ogólnopolskim. 
Nasza szkoła znalazła się w 
2019 roku w wąskim gronie 
pięciu nagrodzonych Meda-
lem Mickiewicz – Puszkin, 

przyznawanym przez Jury 
Nagrody Stowarzyszenia 
Współpracy Polska-Wschód.  
Została nam przyznana, 
ponieważ kilkakrotnie orga-
nizowaliśmy Najazd Poetów 
czyli spotkania poetyckie lu-
dzi różnych kultur, języków, 
religii.  Zawsze bardzo zaan-
gażowaną w przygotowania 
tych spotkań była  Aleksan-
dra Galli, za co należą się jej 
szczególne podziękowania. 
Cieszymy się, że jesteśmy 
zaliczani do grona liderów 
branży edukacyjnej.

Podziękowania za to 
należą się naszym nauczy-
cielom, pracownikom, 
uczniom, absolwentom i 
rodzicom, gdyż wszyscy ra-
zem pracują na dobrą markę 
„Zamku”. 

Sukcesy naszej placówki 
świadczą  o tym, iż wybór 
krapkowickiego „Zamku” 
jako szkoły, w której bę-
dziecie realizować kolejny 
etap edukacyjny – to dobry 
wybór.

Zespołu Szkół Zawodo-
wych im. Piastów Opolskich

„Zamek” to dobry wybór
W dzisiejszych czasach coraz częściej młodzi ludzie są świadomi, że oprócz wykształcenia ogólnego ważne jest zdobycie zawodu. „Zamek” 
wychodzi naprzeciw tym oczekiwaniom. 

Szkoła proponuje szeroką ofertę edukacyjną.

„Zamek” może pochwalić się licznymi nagrodami.

Wieści z Tuwima

Szkoła specjalna wśród wyróżnionych!

Wyróżnienie dla ZSS w Krapkowicach.

Realizowany w ciągu ostatnich trzech lat w Zespole Szkół Specjalnych im. J. Tuwima w Krapkowicach projekt „Nasza opowieść – prawdziwa 
historia” w ramach programu ERASMUS+ został wyróżniony przez Narodową Agencję.

Sabina Lasman (w środku) podczas warszawskiego seminarium.
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szkola

Aplikacje mobilne oraz 
media społecznościowe zdo-
minowały funkcjonowanie 
dzisiejszej młodzieży. Z łatwo-
ścią poruszają się po portalach 
społecznościowych, korzystają 
z zasobów internetu i obsłu-
gują urządzenia mobilne. Ale 
czy aby na pewno? Czy nie 
jest tak, że umiejętność korzy-
stania z technologii informa-
cyjnych jest powierzchowna? 
Gdzie młody człowiek ma 
nauczyć się zasad bezpiecz-
nego funkcjonowania w sieci 
i re�eksji nad tym, jak i z 
czego korzysta? I jeszcze jedna 
kwestia: jak można z tego żyć i 
zarabiać pieniądze?

Edukacja i nauczyciele 
pełnią w tym świecie ważną 
rolę. Często w szkołach zabra-
nia się korzystania z urządzeń 
mobilnych. A co w zamian? 
Młodzi ludzie napotykają na 
silne bodźce już od wczesne-
go dzieciństwa. Zabawki gra-
ją i ruszają się, z każdej strony 
dochodzą różne dźwięki i ob-
razy. Rodzicom łatwiej podać 

dziecku smartfon czy tablet, 
aby je czymś zająć. Niestety 
najnowsze badania pokazują, 
że drastycznie spada jakość 
czasu spędzanego przez ro-
dziców z dziećmi. W wieku 
7 lat przebodźcowany młody 
człowiek idzie do szkoły, 
gdzie często spotyka się z za-
kazem korzystania ze smart-
fona. I tutaj ważną rolę ma 
do spełnienia nauczyciel. Aby 
nie wzbudzać wśród dzieci i 
młodzieży frustracji i nieza-
dowolenia z tego powodu 

trzeba dać coś w zamian lub 
nauczyć mądrego korzystania 
z nowoczesnych technologii 
informacyjno - komunika-
cyjnych. Dla przykładu w ZS 
w Zdzieszowicach nauczycie-
le na co dzień wykorzystują 
do nauki na zajęciach, smart-
fony swoich uczniów oraz  
narzędzia i aplikacje takie jak 
Kahoot! czy AnswerGarden. 

Kahoot! to bezpłatna 
platforma do tworzenia i 
przeprowadzania lubianych, 

przez uczniów interaktyw-
nych quizów. Wykorzystuje 
właśnie ich urządzenia mo-
bilne. Jest chętnie stosowana 
zwłaszcza podczas żmud-
nych powtórek przerobio-
nego materiału. Natomiast 
narzędzie AnswerGarden to 
prosta aplikacja pozwalająca 
w bardzo szybki sposób uzy-
skać odpowiedzi na zadane 
pytanie. Można ją więc wy-
korzystać jako formę zdoby-
wania informacji zwrotnej 
od uczniów lub szybkie 
głosowanie.

Portale społecznościowe 
i różne platformy można 
skutecznie wykorzystać w 
edukacji. W raporcie „Szkoła 
dla innowatora” Ministerstwa 
Przedsiębiorczości i Techno-
logii z 2018 r. opublikowano 
szereg kompetencji proin-
nowacyjnych. Jest wśród 
nich, oprócz umiejętności 
identy�kowania problemów 
i wyzwań oraz inteligentnego 
podejmowania skalkulowane-
go ryzyka, także znajomość 
technologii, która nie kończy 
się na szukaniu w sieci różnych 
informacji, ale na ich krytycz-
nej ocenie i zastosowaniu w 
rozwiązaniu złożonego pro-
blemu. Zastosowanie w szkole 
nowoczesnych technologii 
umożliwia uczniom poznanie 
innej strony internetu, a nie 
tylko YouTube. Nowoczesna 
szkoła wskazuje na możliwość 
doskonalenia się w sieci, a 
także współpracy międzyna-
rodowej. Stąd wykorzystanie 
w ZS platformy Moodle oraz 
O�ce 365. Obie platformy 

pozwalają na współpracę w 
sieci oraz samodoskonalenie. 
Działania te zostały docenio-
ne przez Fundację Fundusz 
Współpracy, która w 2017r. 
przyznała Zespołowi Szkół w 
Zdzieszowicach tytuł „Dobrej 
praktyki” za wykorzystanie 
platformy Moodle w edukacji 
w projekcie pn. „Kształcenie 
na odległość i przygotowanie 
do pracy w trybie home o�ce 
z wykorzystaniem platformy 
moodle”.

Internet i nowoczesne 
technologie ułatwiają ko-
munikację, pozwalają na 
współpracę ludzi z różnych 
zakątków świata. Podążanie 
za nowinkami cyfrowymi 
jest warunkiem zrozumienia 
młodego człowieka. Młodzież 
ma dużą wiedzę, którą może 
się podzielić z nauczycielami 
w żmudnym procesie uczenia 
się. Ten proces nie musi być 
ani nudny, ani monotonny. 
Może być ciekawy, inspirujący 
i pobudzający do działania.

(ZS w Zdzieszowicach)

Każda z części przestrze-
ni szkolnej w naszej szkole 
– wejście, szatnia, korytarz 
czy sala lekcyjna – wpły-
wa na zachowania osób tu 
przebywających. Dlatego jej 
transformacja zmienia nie 
tylko wygląd pomieszczeń, 
lecz także relacje między 
ludźmi. Wyzwaniem dla 
jakości kształcenia pozosta-
je zatem taka organizacja 
przestrzeni �zycznej aby w 
jak najlepszym stopniu wy-
korzystać potencjał przycho-
dzących do szkoły uczniów, 
nauczycieli i rodziców. Teo-
retycznie, uczyć się możemy 
wszędzie, ale czy w każdym 
miejscu i sytuacji rezultat 

będzie podobny? Zmiany, 
które następują dziś w życiu 
społecznym pod wpływem 
technologii i internetu nie 
pozostają bez wpływu na 
to, jak (re)de�niujemy dziś 
przestrzenie edukacyjne i jak 
możemy je (re)organizować. 
Miejsce i forma przebywania 
z innymi ludźmi w środowi-
sku edukacyjnym nie pozo-
stają bez wpływu na jakość 
całego procesu uczenia się.

Z zewnątrz nasza pla-
cówka nie robi wielkiego 
wrażenia, ale wiele osób 
wchodzących do naszej szko-
ły  ma wrażenie, że tra�a do 
wielkiego, ciepłego domu, 

miejsca, do którego ucznio-
wie, rodzice i nauczyciele 
przychodzą z przyjemnością. 

Takie wrażenie nie jest wyni-
kiem dekoracji korytarzy, lecz 
kompleksowego przemyślenia 

koncepcji przestrzeni szkoły 
przez nauczycieli i uczniów. 
Oprócz stale odnawianych 
klasopracowni, w szkole 
powstają miejsca w których 
uczniowie rozwijają swoje pa-
sje takie jak: redakcja „Skużak 
Njus” czy Studio Delta.

Na korytarzach stoją 
fotele, które zachęcają do 
spotkań i rozmów, ściany 
zdobią dzieła uczniów, półki 
zastawione są przeróżnymi 
eksponatami i pracami arty-
stycznymi. Każdy zakamarek 
ma swój klimat i niesie jakiś 
przekaz odwiedzającym 
go. A to dopiero początek, 
uczniowie chętnie adap-
tują każdy zakątek szkoły, 

powstają murale i miejsca 
inspirujące  do nauki i od-
poczynku. Niesamowite 
jest to jak bardzo w proces 
zmian w szkole  angażują 
się rodzice, którzy pomagają 
znaleźć przedmioty do recy-
klingu, zapewnić niezbędną 
logistykę, a w razie potrzeby 
także s�nansować niektóre 
zakupy. Dzięki współpracy 
uczniowie – nauczyciele – 
rodzice powstaje miejsce,  
które integruje całą społecz-
ność szkolną i wzmacnia po-
czucie identy�kacji ze szkołą 
co sprzyja psychicznemu 
bezpieczeństwu i rozwojowi 
ucznia.

Kilińskiego

Nowoczesne technologie  
w Zespole Szkół w Zdzieszowicach

Media społecznościowe, aplikacje, platformy, portale… Jak mądrze poruszać się w świecie nowoczesnych technologii i skutecznie wykorzysty-

wać je w edukacji? Gdzie w świecie IT, w którym żyją młodzi ludzie, jest miejsce dla nauczyciela?

Zajęcia z fotogra�i. Wykonanie dobrego zdjęcia 
smartfonem to duża sztuka.

Na zajęciach uczniowie 
poznają technologię 
drukowania 3D.

„Kiliński” - kreatywna przestrzeń
Nasza szkoła to niewielka placówka, ale wyróżnia ją sposób, w jaki pojmujemy jej użyteczność. Traktujemy ją jak drugi dom, w którym jest 
miejsce do nauki , odpoczynku, relaksu i kreatywnego rozwoju.

Ściany zdobią dzieła uczniów.

Młodzież chętnie adaptuje każdy zakątek szkoły.

Na uczniów czekają wygodne fotele.
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Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

Kukułcze jajko
Jajka kukułki stały się symbolem. Ptak ten bowiem ma czasami 

w zwyczaju podrzucanie swoich jaj do innych gniazd, by wysiedzieli 
je inni ptasi pobratymcy. Jak to się ma w praktyce – tego na pewno 
nie wiem, ale stało się kukułcze jajko synonimem ciężkich i niewy-
godnych spraw, których rozwiązanie ceduje się na innych. Nie chcę 
nawet myśleć, że takim „kukułczym jajem” może być gogolińskie 
liceum, choć nie wiadomo jakie ostatecznie zapadną rozwiązania co 
do jego przyszłości, ale zapewne ten samorząd czy jakaś instytucja, 
która zobowiąże się do jego utrzymania, będzie sprawę tak traktował. 

A w życiu podobne sytuacje są powszechne. Ileż to razy, nie 
mogąc czegoś rozwiązać, sprawę przerzucamy na barki innych. 
Celują w tym urzędy w sprawach trudnych, by nie brać na siebie 
jakiejś odpowiedzialności i od której warto uciec. Historia pełna 
tego typu zdarzeń. Podrzuca się ostatnio uchodźców, bo z nimi nie-
które kraje sobie nie radzą. Sam legendarny koń trojański też był w 
pewnym sensie nie tylko fortelem i pułapką, ale także kłopotliwym 
podarkiem. „Kukułczym jajem” będzie w przyszłości dla nowych 
władz, wszelkie nadmierne, obecne państwowe rozdawnictwo przy-
wilejów i świadczeń. A ileż razy my wzajemnie obdarowujemy się 
takimi „kukułczymi jajkami” w postaci nietra�onych prezentów, 
które sami wcześniej otrzymaliśmy. Podobnie jak kukułki, czasami 
i ludzie „podrzucają” swoje dzieci na wychowanie innym. I to jest 
już straszne, tak jak oddawanie chorych do hospicjów czy domów 
starców, choć niekiedy nie ma innego wyjścia. W polityce ostatnio 
też coraz częściej stosuje się zasadę „kukułczego jaja”. 

Takimż stała się ostatnio postać  Mariana Banasia, która obrasta 
już w legendy. To były minister �nansów, a obecnie prezes Najwyż-
szej Izby Kontroli, czyli takiego specurzędu, mogącego kontrolować 
wszystkich i wszędzie. Od wojska, przez ministerstwa, po prywatne 
interesy, a nawet pojedynczych ludzi. Powoływanie Mariana Banasia, 
którego życiorys niewątpliwie jest dla nowej Polski chwalebny, a z 
tego, co powszechnie wiadomo i życie prywatne go nie rozpieszczało, 
odbyło się w glorii. Walczący z tzw. ma�ą vatowską i odnoszący na 
tym polu (ponoć) wielkie zasługi dla ojczyzny, miał się pan Banaś 
zająć NIK-iem. Ale raczej miał kontrolować tylko tych wskazanych 
przez niewidzialną rękę realnych dysydentów. Pech jednak chciał, że 
dziennikarze jednej z prywatnych telewizji odkryli, że wynajmuje on 
za grosze kamienicę w centrum Krakowa ludziom wątpliwej prowe-
niencji, służącej do określonych usług, w domyśle w sferze stosunków 
międzyludzkich. Co najgorsze, ci wynajmujący, powoływali się na 
znajomości z panem Banasiem, mówiąc o nim per „Marian”, co su-
gerowało osobiste jego zaangażowanie w sprawę.

 Jako że wyszło szydło z worka, stał się prezes NIK nagle mniej 
kryształowy, a okazał się pancerny. Stracił nagle poparcie swoich 
totumfackich, którzy zaczęli mocno kombinować, jak by tu prezesa 
stanowiska pozbawić. Mocno na to nalegała opozycja, wykorzystu-
jąc każdą okazję, by podważyć morale nie tylko Mariana Banasia, 
ale wielu partyjnych urzędników z partii rządzącej. No bo jak to 
może być w niby demokratycznym i oświeconym kraju, by prezes 
NIK miał powiązania z półświatkiem? Stał się on w pewnym sensie 
kukułczym jajkiem, podrzuconym w szeregi partyjnej braci, która 
mu zaufała, mało wiedząc o jego przeszłości i prowadzonych intere-
sach. Może nawet nie chciała wiedzieć, bo służby przeznaczone do 
„prześwietlania” ludzi wybieranych na wysokie stanowiska, działały 
w sprawie prezesa opieszale. Zapewne proszono p. Banasia, by sam 
ustąpił, ale on ani myślał. Ba, przystąpił do kontrataku, wszczyna-
jąc kontrole w prokuraturach i urzędach będących pod skrzydłami 
rządzących. A to im się nie podoba, bo nie po to go powoływali. 

Jakoś mizernie wyszły w praktyce rządowe plany A i B do zdję-
cia prezesa ze stanowiska, więc zaczęli się wzajemnie podgryzać. Pan 
Banaś kontroluje prokuraturę, a ta nasyła mu agentów specjalnych 
do jego biura, co już samo w sobie stanowi kuriozum. Za nic wszy-
scy mają immunitety i powagę urzędów. Wojenka wre i zapewne 
rządzący będą się starali wynaleźć jakieś nieścisłości w oświadcze-
niach majątkowych prezesa NIK lub tym podobne uchybienia. 
Tylko czy za to można go zdjąć z urzędu?  Zapewne dla prokurato-
ra generalnego to bardzo przykra sytuacja. Kuriozalne jest jednak 
to, że  Marian Banaś – jakby nie było – osoba publiczna, stał się 
podwójnym „kukułczym jajkiem”, bowiem teraz ma je opozycja. 
Żądająca początkowo jego natychmiastowej dymisji, teraz raczej 
zmieni zdanie, do czasu, kiedy  Banaś podgryza gałąź z której się 
wywodzi. Opozycji w to graj, ale pewno nie wiedzą, jak zagłosować 
w przypadku odwoływania prezesa. 

I to jest dopiero hucpa i papierek lakmusowy prawdziwych in-
tencji parlamentarzystów. Bo być może prezes ma coś, jakiś haczyk 
na rządzących. Nie śmiem nawet myśleć – jaki. Dlatego czasem zwą 
go „Pancernym Marianem”. Zobaczymy. Już zacieram ręce, ale też 
i je czasem załamuję.

Wawrzyniec Jasiński
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m2, 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m2, Ip, balkon, piwni-
ca, stan dobry, 175 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m2, IIIp, bal-

kon, piwnica, stan dobry, 
225 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno sto-
jący, 160m2, działka 13 a, 
do remontu, 160 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m2, działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stoją-
cy, 108 m2, działka 11,5 
a, stan dobry, 220 000 zł, 

więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (11477)

• Zielina,  wolno stoją-
cy, 150 m2, działka 49,80 
a, 255 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m2, podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 289 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12396)

• Twardawa, wolno sto-
jący, 200m2, działka 
23,43 a, do adaptacji, 300 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m2, działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (11487)

• Rozwadza, dwurodzin-
ny, 240m2, działka 23 a, 
stan dobry, 459 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12858)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m2, działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (2255)

• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
bliźniak, 114 m2, dział-
ka 3,4 a, stan dobry, 499 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m2, działka 13a, 
plus warsztat, 590 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (11816)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m2, działka 5 a, stan do-
bry,  639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 

www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 
media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m2 parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12821)

ZGKiM Sp. z o. o. w Krapkowicach informuje, że 
na tablicach ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Krap-

kowice oraz ZGKiM Sp. z o.o., a także na stronie 
internetowej Urzędu został podany do publicznej 

wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonych na 
wynajem na czas nieoznaczony w drodze przetargu - 

działka nr 321/6 z mapy 8 - ul. Rynek 7

WÓJT GMINY WALCE informuje, że na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Gminy w Walcach ul. Mickie-

wicza 18 oraz na stronach internetowych urzędu 
został podany wykaz nieruchomości przeznaczonej 
do oddania w dzierżawę stanowiącą  działki ewid. 
258 i 257, 110/5  w Dobieszowicach, stanowiącej 

mienie komunalne Gminy Walce.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

RÓŻNE

• Sprzedam rower spa-
linowy, sprawny cena 
1700 zł  tel.  886 47 
0658

NIERUCHOMOŚCI

• Poszukujemy osób 
zainteresowanych za-
kupem lokalu o pow. 
67 m2 położonego w 
Krapkowicach. Telefon: 
697 97 97 85 lub 609 
84 66 40.

PRACA
• Przyjmiemy ucznia 
na praktyczną naukę 
w zawodzie stolarza. 
Praktyki w Krapkowi-
cach. Tel. 77 466 13 93.
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W grudniu 2019 został zakończony projekt numer RPOP.03.23.23-16-0001/18 
pn. „Termomodernizacja budynku Publicznego Przedszkola w Straduni”, który został 
s�nansowany z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalne-
go Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego na lata 2014-2020. Priorytetem 
realizacji projektu jest wspieranie efektywności energetycznej, inteligentnego zarządzania 
energią i wykorzystania odnawialnych źródeł energii w infrastrukturze publicznej.

Całkowita kwota inwestycji wyniosła 806 352,16 zł, z czego 371 757,82 zł to otrzy-
mane do�nansowanie. Prace budowlane trwały od czerwca do grudnia 2019 r. Działania 
termomodernizacyjne polegały na wykonaniu docieplenia ścian zewnętrznych, docie-
plenia ścian stropu nad piwnicą, izolacji termicznej dachu, wymiany stolarki okiennej, 
wymianie grzejników i sieci instalacji CO, wymianie kotła CO, wymianie oświetlenia 
na LED, montażu zestawu solarnego, wprowadzeniu systemu zarządzania energią oraz 
wykonaniu zielonej ściany. 

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Do góry 
nogami

FELIETON

Stowarzyszenie Kraina św. Anny 
ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice 

 
Biuro czynne: 

pon. – czw.  w godz. 7.00 – 15.30 
pt. w godz. 7.00-13.00 

 
Tel. 575 750 122 

projekty@annaland.pl 
Osoba do kontaktu: Beata Żmuda 

www.annaland.pl 
 

Stowarzyszenie LGD „Dolina Stobrawy” 

ul. Moniuszki 4, 46-200 Kluczbork 
 

Biuro czynne: 

           pon. w godz. 8.00 – 16.00 
              wt. – pt. w godz. 7.00-15.00 

 
Tel. 77 413-11-38 

biuro@dolinastobrawy.pl  
      Osoba do kontaktu: Ewa Tabędzka 

dotacje.dolinastobrawy.pl 
 

       

       NOWY  

              PODZIAŁ TERYTORIALNY  

 

Stowarzyszenie LGD „Dolina Stobrawy”oraz Stowarzyszenie Kraina św. Anny,  

Opolskie Centrum Wspierania Inicjatyw Pozarządowych 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

STARTUJEMY Z FIO 2020 !!! 

NABORY JUŻ WKRÓTCE  

Opolskie Centrum Wspierania Inicjatyw 
Pozarządowych 

ul. Damrota 4/ pok.35-36, 45-064 Opole 

Biuro czynne: 

pon. – pt.  w godz. 8.00 – 13.30 
 

    Tel. 77 441 50 25, biuro@ocwip.pl  
Osoba do kontaktu: Alicja Gawinek 
               www.ocwip.pl 

 

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Strach ma wielkie oczy
Czy zastanawiali się czasem Państwo, czym jest strach, ewen-

tualnie lęk? Czym jest to uczucie, które stawia nas na proste nogi 
w ciągu sekundy, a po plecach płynie nam zimny pot? Według 
de�nicji encyklopedycznych strach jest wynikiem wydarzeń z 
przeszłości, które zostały zapamiętane jako traumatyczne mo-
menty naszego życia. W chwilach, które przywołują nam złe 
wspomnienia, paraliżuje nas poczucie tak pierwotne, że jest ono 
wspólne dla większości organizmów na tej planecie (i może nie 
tylko). To uczucie ma silny związek z wolą przetrwania, a bardziej 
z obawą przed zakończeniem zbyt wcześnie żywota. Strach jest tak 
głęboko osadzony w naszej podświadomości, że wielu z nas nie 
potra� sobie z nim poradzić. Niektórzy są o krok dalej i rzeczy-
wistość funduje im różnego rodzaju stany lękowe, które opierają 
się o wyimaginowane problemy np. w związku z przebywaniem 
samotnie w domu. 

W ezoteryce i naukach niekonwencjonalnych strach jest 
uważany za uczucie o niskiej wibracji, co sprawia, że człowiek 
staje się podatny na zewnętrzne bodźce. Jesteśmy wtedy skłonni 
zrobić wiele rzeczy, a manipulacja może posunąć się naprawdę 
daleko. Właśnie z tego powodu w starożytnym Egipcie faronowie 
wykorzystywali ten fakt w sposób ewidentny. Znając dokładne 
daty spektakularnych wydarzeń na nieboskłonie, np. zaćmienia 
słońca, potra�li wywołać strach wśród poddanych i sprawić, że 
masa uwierzyła,  iż tylko dzięki ich niezwykłej sile słońce zaczyna 
gasnąć... Proszę sobie wyobrazić, jaki efekt to dawało. Całe ar-
mie robotników w strachu wykonywały wszelkie rozkazy swoich 
władców pod wpływem strachu, który z dzisiejszej perspektywy 
wydaje się zupełnie nieuzasadniony. 

Inna historia wydarzyła się 30 października 1938 roku w Sta-
nach Zjednoczonych, gdy w wielu już domach stały odbiorniki 
radiowe. Pewnego dnia w ramówce rozgłośni CBS przewidziano 
słuchowisko oparte o książkę „Wojna Światów” Herberta  Geor-
ge’a Wellsa, w której opisano atak obcych na wspomniane miasto. 
Dla tych, którzy nie słuchali audycji od samego początku, historia 
brzmiała jak relacja z faktycznych wydarzeń, doprowadzając do 
paniki i wręcz niewyobrażalnego zamieszania. 

Jak widać, strach ma wielką siłę i jest w stanie zrobić z nami 
prawie wszystko. Jednak najgroźniejszą sytuacją jest ta ze wspo-
mnianego Egiptu, gdy świadomość rządzących pozwoliła im na 
manipulowanie społeczeństwem, które w swej nieświadomości 
zamieniło się w stado owiec proszących gromadę wilków o ochro-
nę.

Tak też się stało po 11 września, gdy w mediach wręcz krzy-
czano o wojnie z terroryzmem i broni masowego rażenia. W USA 
spirala strachu doprowadziła do tego, iż wprowadzono przepisy 
pozwalające służbom np. przeszukać dom bez zgody właściciela 
podczas jego nieobecności lub aresztowanie osoby bez obywatel-
stwa amerykańskiego podejrzanej o terroryzm bez informowania 
bliskich i na kompletnie nieokreślony czas. Patriot Act, bo tak 
nazywał się opisywany dokument wprowadzający nowe prawo, 
pozwalał również służbom amerykańskim na torturowanie więź-
niów na terenie jak i poza terenem USA. Te przepisy i całą resztę 
nowych praw dla służb wprowadzono bez większych protestów, 
a pod wpływem olbrzymiego zagrożenia, jakim mieli być wspo-
mniani terroryści. 

Przykładów na wykorzystywanie strachu w celu podporząd-
kowania sobie społeczeństwa jest wiele. Czasem chodzi o zmiany 
w prawie, czasem o wymuszenie konkretnego działania, a czasem 
chodzi o przykrycie jakiegoś drastycznego tematu. 

Moim zdaniem, tak jest i teraz w przypadku tajemniczej cho-
roby, która straszy cały świat. Jednak czy naprawdę koronawirus 
jest tak straszny jak się go opisuje? Skoro choroba nadal nie roznio-
sła się po całym świecie, a jej śmiertelność nie jest spektakularnie 
większa niż zwykłej grypy (jak np. w przypadku Eboli – powyżej 
50 proc.), nie wspominając już o takich chorobach jak nowotwo-
ry. Trochę to mało logiczne, a jednak rzuciliśmy się masowo po 
maseczki do aptek (które nawiasem Mówiąc, są przeznaczone dla 
chorych, a nie dla zdrowych osób!), a niektórzy już robią zapasy 
makaronu i ryżu. To wszystko w momencie, gdy wirus nawet nie 
został zdiagnozowany w naszym kraju. W samych Chinach ponad 
16 tysięcy osób już wyzdrowiało i wróciło do swych domów, a w 
Polsce (na szczęście) nadal oglądamy to tylko w telewizji. 

Polecam Państwu więcej racjonalnego myślenia i spokojnego 
podejścia do tematu. Wszystko po to,  abyśmy nie obudzili się 
w celach naszych własnych mieszkań, pozamykanych na własne 
życzenie, bo tak doradził nam nasz najgłębszy głos – strach.

Świat stoi na głowie.

Piotr Kudaś 
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Z A M K O W Y  MŁY N ,  U L .  MŁYŃS K A  3

4 7 - 3 0 0  K R A P K O W I C E
B L I S K O  R Y N K U ,  T UŻ  P R Z Y  R Z E C E
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Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Marcel Nowakowski
z Chrzelic

ur. 19 II 2020 r.
syn Marioli i Joachima

3180 g, 55 cm

Adrian Feilert
z Kamionka

ur. 20 II 2020 r.
syn Adriany i Krystiana

3645 g, 58 cm

Oliver Duczek
z Radostyni

ur. 19 II 2020 r.
syn Eweliny i Adama

3220 g, 54 cm

Antosia Josek
z Krapkowic

ur. 20 II 2020 r.
córka Kamili i Andrzeja

4050 g, 55 cm

Miłosz Wróbel
z Piotrowa

ur. 23 II 2020 r.
syn Beaty i Piotra

4250 g, 57 cm

Olga Szczygielska
z Bierdzan

ur. 21 II 2020 r.
córka Diany i Rafała

3050 g, 54 cm

Sara Pelka
z Głogówka

ur. 22 II 2020 r.
córka Sabiny i Dawida

3180 g, 54 cm

Jan Fusiarz
z Gwoździc

ur. 24 II 2020 r.
syn Moniki i Artura

3460 g, 55 cm

Łucja Stymal
ze Ścigowa

ur. 22 II 2020 r.
córka Justyny i Dawida

ur. 2690 g, 52 cm

Tadeusz Lewandowski
z Zakrzowa Turawskiego

ur. 26 II 2020 r.
syn Joanny i Damiana

2820 g, 52 cm

Florentyna Lewandowska
z Zakrzowa Turawskiego

ur. 26 II 2020 r.
córka Joanny i Damiana

2980 g, 53 cm

Natan Wojtaszewski
z Opola

ur. 25 II 2020 r.
syn Justyny i Dariusza

3006 g, 53 cm

Jakub Lekarewicz
z Mechnicy

ur. 24 II 2020 r.
syn Iwony i Adama

3495 g, 53 cm

Nikodem Krawiec
z Gwoździc

ur. 25 II 2020 r.
syn Magdaleny i Grzegorza

3815 g, 60 cm

Karol Franciszek
z Żywocic

ur. 27 II 2020 r.
4280 g, 59 cm

Michalina Dańczyszyn
z Rusocina

ur. 27 II 2020 r.
córka Katarzyny i Piotra

3170 g, 51 cm

Nikolas Polewka
z Górażdży

ur. 27 II 2020 r.
syn Natalii i Grzegorza

3820 g, 56 cm

Antonina Szyler
ze Zdzieszowic
ur. 27 II 2020 r.

córka Anity i Łukasza
2760 g, 53 cm

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Bartosz Honisz
z Racławiczek

ur. 24 II 2020 r.
syn Joanny i Krzysztofa

4120 g, 58 cm

Michał Sulikowski
z Otmuchowa

ur. 24 II 2020 r.
syn Anny i Marcina

3440 g, 58 cm

Emilia Gerus
z Laskowca

ur. 22 II 2020 r.
córka Joanny i Piotra

2190 g, 50 cm

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publikujemy zdjęcia noworodków, które przyszły na świat  
w Krapkowickim Centrum Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić się swoimi pociechami, a minęliście się  

z naszym fotografem, czekamy na zdjęcia – wyślijcie je na adres redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 
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Krzyżówka dla rozrywki

91 dni trwała prze-
rwa w drugoligowych 
rozgrywkach kobiecego 
szczypiorniaka. Krapkowi-
czanki solidnie przepraco-
wały zimę, a pierwsze efek-
ty przyniosło wyjazdowe 
spotkanie ze Startem. W 
premierowej odsłonie obie 
ekipy szły łeb w łeb nie 
pozwalając przeciwnikowi 
odjechać rezultatem. W 
11. minucie gospodynie 
prowadziły 5-4, ale trzy 
akcje z rzędu kolejno Olgi 
Zwolenik, Aleksandry 
Szwajkiewicz i Agnieszki 
Gołąbek odwróciły wynik 
i po kwadransie było 7-5 
dla Otmętu. Minutę przed 

przerwą miejscowe miały 
jednego gola w zapasie (9-
8), ale końcówka pierw-
szej odsłony należała do 
krapkowickiego zespołu. 
Najpierw do remisu do-
prowadziła bowiem Nicole 
Chmielewska, a na 10-9 
rzuciła Orlik i to nasze 
zawodniczki schodziły do 
szatni w nieco lepszych 
humorach niż ich rywalki. 
Po przerwie po raz pierw-
szy w tym meczu Otmęt 
uciekł na dystans 3 goli, 
gdy w 39. minucie Małgo-
rzata Olfans przymierzyła 
na 15-12 dla Krapkowic. 
Konsekwentna gra przy-
jezdnych pozwalała im na 

systematyczne budowanie 
coraz to większej przewagi. 
Aleksandra Kuźnik z rzutu 
karnego zamknęła drugą 
dziesiątkę bramkowych 
zdobyczy swojego zespołu, 
zwiększając przewagę do 
5 trafień (20-15). Chwilę 
później Olfans rzuciła na 
22-16, a na odpowiedź 
Startu przyjezdne zare-
agowały bramkowym 
„dwupakiem”, kontrolując 
wydarzenia na parkiecie. 
Po raz ostatni do siatki 
Michałkowic w ostatniej 
minucie futbolówkę skie-
rowała Aleksandra Stopa, 
a skutecznie wykonany 
karny gospodyń jedynie 
zmniejszył rozmiary ich 
porażki, bo Otmęt zwy-
ciężył 28-21. W następnej 
kolejce przeciwnikiem 
naszej drużyny będzie rze-
szowski Handball. Spotka-
nie odbędzie się 7 marca 
o godz. 18.00 w hali im. 
Władysława Piechoty.

Piłka ręczna kobiet – II liga

8. kolejka:

Start Michałkowice - Otmęt 
Krapkowice 21-28

Nails Company Zabrze – 
SPR JKS II Jarosław 53-11

Start Pietrowice Wielkie – 
Ruch II Chorzów 24-48

Handball Rzeszów – TOR 
Dobrzeń Wielki 34-23

Tabela
1. Ruch II Chorzów  8  24 321-153
2. Otmęt Krapkowice  8  18 220-176
3. Nails Company  8  18 218-187
4. Handball Rzeszów  8  15 214-196
5. Pietrowice Wielkie  8  9 195-236
6. Start Michałkowice  8  6 189-218
7. SPR JKS II Jarosław  7  3 128-231
8. TOR Dobrzeń Wielki  7  0 123-211

(raul)

Piłka ręczna – II liga kobiet

Wygrały w Michałkowicach
Do grania o ligowe punkty powróciły piłkarki ręczne Otmętu Krapkowice. W starciu inaugu-

rującym rundę rewanżową nasz zespół pokonał pewnie Start Michałkowice. Najwięcej – po 
5 bramek – dla biało-zielonych zdobyły Sabina Orlik, Aleksandra Kuźnik i Agnieszka Gołąbek.

Protokół:

Start Michałkowice – Otmęt Krapkowice 
21-28 (9-10)

Otmęt Krapkowice: Mazurkiewicz, Miesiączek, Chmie-
lewska 1, Olfans 3, Medwid, Orlik 5, Rendchen 1, Blo-
zik 1, Gołąbek 5, Szwajkiewicz 1, Łapszyńska, Kuźnik 5, 
Zwolenik 2, Kuźmik, Stopa 2, Migoń 2. Trener: Maciej 
Haupa.

Kary: Start – 8 min.; Otmęt – 6 min.
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Bielszczanie dzierżą abso-
lutny rekord obecnych roz-
grywek i mimo, że z nazwy 
są jedynie rezerwami mistrza 
Polski, w ostatni dzień stycz-
nia dali prawdziwy pokaz 
futsalu, gromiąc FC Pysko-
wice aż 42-1! Inna rzecz, 
że w kadrze lidera II ligi w 
tym meczu była niemal cała 
pierwsza drużyna z kilko-
ma reprezentantami Polski 
włącznie. Tych nie zabrakło 
również w konfrontacji z 
Bongo, bo na parkiecie poja-
wił się m.in. Artur Popław-
ski, który „ukłuł” krapko-
wicki zespół w tym starciu aż 
czterokrotnie. Oprócz niego 
kadrę miejscowej drużyny 
tworzyli jeszcze tacy gracze 
z najwyższej futsalowej półki 

w naszym kraju, jak Kamil 
Surmiak, Tomasz Gąsior, 
Piotr Szymura czy Krzysztof 
Iwanek. W barwach Rekor-
du na boisko wybiegła rów-
nież ikona polskiego futsalu 

w osobie Andrzeja Szłapy 
– wieloletniego zawodnika 
Clearexu Chorzów, a potem 
Wisły Kraków i Rekordu. 
To sześciokrotny mistrz 
Polski w halowej odmianie 

futbolu, pięciokrotny wi-
cemistrz kraju i zdobywca 
Pucharu Polski, trzykrotny 
zdobywca Superpucharu 
Polski, 87-krotny reprezen-
tant Polski - dzisiaj trener 
ekstraklasowej drużyny z 
Bielska-Białej. Niedzielne 
popołudnie dla krapkowic-
kich piłkarzy zaczęło się 
pomyślnie za sprawą Tymo-
teusza Mizielskiego. Już w 2. 
minucie zdobył on swoją 10. 
bramkę w starciach o ligowe 
punkty, ale rywale błyska-
wicznie wyrównali, a po nie-
spełna kwadransie gry wyszli 
na prowadzenie. Po zmianie 
stron rezultat się „posypał”, 
bo gospodarze w ciągu 6 
minut odskoczyli na bez-
pieczny dystans, prowadząc 

różnicą 3 goli. Ostatecznie 
skończyło się na porażce 1-6 
i meczem z „Rekordzistami” 
krapkowiczanie zakończyli 
ligowy Sezon, zajmując 3. 
lokatę w tabeli.

II Polska Liga Futsalu - 
grupa śląsko-opolska

5. kolejka III rundy:

Rekord II B-Biała – Bongo 
Krapkowice 6-1

MTS Knurów – FC Pysko-
wice 7-1

Gwiazda II Ruda Śl. – KS 
Kamionka przełożony

Tabela końcowa 
1. REKORD II SSA  5  34  69:13
2. KS KAMIONKA  4  29  23:8
3. BONGO KR-CE  5 25  19:20
4. MTS KNURÓW  5  20 23:32
5. GWIAZDA II  4  19  20:9
6. PYSKOWICE  5  1  4:76

(raul)

Mecz z LKS-em był ostat-
nim punktem przygotowań 
do czwartoligowych rozgry-
wek, jeśli chodzi o mecze 
sparingowe. Krapkowiczanie 
zgodnie z planem zapisali ten 
pojedynek na swoje konto, 
aplikując rywalowi 4 gole. 
Rezultat jeszcze przed prze-
rwą otworzył Łukasz Bawoł. 
Snajper Unii wykorzystał 
podanie Piotra Soboty i z 
linii pola karnego przymie-
rzył nie do obrony. Pierwsza 
połowa nie przyniosła już 

więcej goli.  – Graliśmy tę 
część meczu pod wiatr, stąd 
mieliśmy większe problemy 
w rozegraniu. Pierwsze 45 
minut było więc wyrównane 
– mówił Rafał Niespodziń-
ski. Kolejne bramki w tych 
zawodach padły po zmianie 
stron, a drużyną zdecydowa-
nie przeważającą byli krap-
kowiczanie. Najpierw na 2-0 
podwyższył Piotr Trinczek, 
a kilkanaście minut później 
faulowany w polu karnym 
Nędzy był Jarosław Wośko. 

Rzut karny na bramkę za-
mienił Przemysław Jakwert, 
a na 4-0 w 80. minucie pod-
wyższył nowy nabytek Unii 
Bartosz Zychowicz (Ruch 
Zdzieszowice). Honorowe 
tra�enie dla Nędzy padło 
bezpośrednio z rzutu wol-
nego.  – Nie mieliśmy zbyt 
dużo przyjemności z gry w 
tym spotkaniu. Wiał strasz-
liwy wiatr utrudniający grę 
obu drużynom. Jeśli chodzi o 
naszą formę na ligę to jestem 
o to spokojny. Na początek 

gramy u siebie ze Skorogosz-
czą i chcemy wziąć rewanż 
za przegrany mecz z tym 
przeciwnikiem z jesieni. Zali-
czyliśmy wtedy mały falstart 
(Unia przegrała 1-3  - przyp. 
red.), a na własnym boisku 
nie powinniśmy mieć proble-
mów ze zwycięstwem. Co jest 
jeszcze do poprawy w naszej 
grze? Myślę, że gra z tyłu, 
bo z przodu nie wygląda to 
źle. W meczach kontrolnych 
zdobywaliśmy sporo bramek, 
niestety w wielu z nich nie 

zachowaliśmy czystego konta 
– zauważa pomocnik biało-
niebieskich Piotr Sobota. In-
augurację rundy rewanżowej 
BS IV ligi w Krapkowicach 
zaplanowano na najbliższą 
sobotę 7 marca, a pierwszy 
gwizdek arbitra rozbrzmi o 
godz. 15.00.

Wyniki sparingów:

Unia Krapkowice - LKS Nę-
dza 4-1

Ruch Radzionków – Unia 
Krapkowice 3-6

Victoria Chróścice – Unia 
Krapkowice 3-2

MKS Gogolin – Unia Krap-
kowice 2-1

Motor Praszka – Unia Krap-
kowice 0-4

Fortuna Głogówek – Unia 
Krapkowice 4-4

(raul)

Na początku spotkania 
doszło do nietypowej sytu-
acji, bo za czerwoną kartkę 
po kilkunastu minutach gry 
z boiska wyleciał napastnik 
Małejpanwi Patryk Wojta-
sik. Nie wpłynęło to na losy 
tego pojedynku, bo goście 
kontynuowali mecz… w 
jedenastu. – Umówiliśmy się 
z trenerem gości Dariuszem 
Kaniuką, że to jest tylko 
sparing i nie będziemy de-
kompletowali drużyn. Może 
nie wyszło to nam na dobre 
jeśli chodzi o sam wynik, 
ale szkoleniowo potyczkę 
z Małąpanwią zaliczam na 

plus – wyjaśniał trener go-
spodarzy Adrian Pajączkow-
ski. W tabeli BS IV ligi nieco 
wyżej są okupujący 3. lokatę 
gracze z Ozimka, którzy o 
pięć punktów wyprzedzają 
będący na 5. miejscu zespół 
żółto-czarnych.  – Goście od 
początku starali się narzucić 
nam swój styl gry, ale po-
deszliśmy do nich wysoko i 
momentami mieli problemy 
z wyprowadzeniem piłki. 
Stworzyliśmy sobie sporo 
okazji bramkowych, niestety 
raziliśmy nieskutecznością. 
Pierwszy gol padł po błędzie 
indywidualnym jednego z 

kolegów, drugi to już skład-
na akcja rywali – opowiadał 
obrońca MKS-u Michał 
Błoński. Jako pierwszy 
bramkarza Gogolina poko-
nał Tomasz Suchecki. To 
testowany zawodnik Orła 
Źlinice, który po pierwszej 
połowie dołączył do kolegów 
swojego klubu, sprawiając 
największą sensację w 1/4 
Wojewódzkiego Pucharu 
Polski, eliminując Agroplon 
Głuszyna. Po zmianie stron  
- przy silnym wietrze – oby-
dwa zespoły toczyły mecz, 
w którym było sporo nie-
dokładności. Wynik spotka-

nia na 2-0 dla gości ustalił 
Bartosz Grześkiewicz.  – Im 
bliżej ligi tym powinniśmy 
być w możliwie najbardziej 
optymalnej dyspozycji. 
Mamy młody zespół, który 
cały czas musi się docierać 
i dojrzewać. Zimą trenowa-
liśmy dosyć solidnie, więc 
potrzeba nam chyba jedynie 
ostatnich szlifów taktycz-
nych – podkreślał popular-
ny „Błona”. Ligowe granie 
(sobota 7 marca, godzina 
15.00) gogolinianie rozpocz-
ną potyczką na własnym 
stadionie z niżej notowanym 
rywalem, ale Skalnik Gracze 

jest drużyną zawsze groźną. 
W pierwszej rundzie nasz 
zespół po ciężkiej przeprawie 
zwyciężył w Graczach 1-0, a 
gola na wagę 3 punktów w 
8. minucie doliczonego cza-
su gry zdobył Denis Kipka. 
Kadra MKS-u doznała jedy-
nie kosmetycznych zmian. 
Do zespołu dołączył bowiem 
obrońca Piotr Krzyżowski 
(Śląsk Łubniany), a kilka dni 
temu na wypożyczenie do 
Odry Kąty Opolskie poszedł 
pomocnik Andrzej Kocoń.

Wyniki sparingów:

MKS Gogolin – Małapanew 
Ozimek 0-2

Korona Krępna – MKS Go-
golin 0-0

MKS Gogolin – Ruch 
Zdzieszowice 0-5

Unia Krapkowice – MKS 
Gogolin 1-2

MKS Gogolin – TOR Do-
brzeń Wielki 3-0

(raul)

Futsal – II Polska Liga Futsalu

Zakończyli porażką u lidera
W meczu kończącym drugoligowy sezon krapkowickie Bongo przegrało w Bielsku-Białej z rezerwami Rekordu. Wstydu podopieczni trenera 
Macieja Lisickiego nie przynieśli, bo w kadrze gospodarzy roiło się od postaci rodem z ekstraklasy i kadry narodowej. 

Tymoteusz Mizielski zdobył ostatnią bramkę dla 
Bongo w tym sezonie.

Protokół:

Rekord II Bielsko-Biała – Bongo Krapkowice 
(2-1)

0-1 Mizielski-2., 1-1 Popławski-4., 2-1 Popławski-13., 
3-1 Szymura-24., 4-1 Popławski-26., 5-1 Groń-32., 6-1 
Popławski-36.

Bongo Krapkowice: Paradowski, Sowada – Raul, Miziel-
ski, Klimczak, Tramsz. Trener: Maciej LISICKI.

Piłka nożna – sparingi

Gotowi na Skorogoszcz
Szósty zespół śląskiej okręgówki sprawdził formę podopiecznych trenera Łukasza Wichra. W 
ostatnim test-meczu przed inauguracją rundy wiosennej, na boisku w Racławicach Śląskich 
Unia pokonała ekipę z Nędzy 4-1.

Protokół:

Unia Krapkowice – LKS Nędza 4-1 (1-0)
Bramki: Bawoł, Trinczek, Jakwert, Zychowicz.

Unia Krapkowice: Koczwański - Rychlewicz, Pindral, 
Maraszek, Kaczmarek - Zychowicz, Niespodziński, Fiks, 
Sobota – Szymański, Bawoł. Grali ponadto: Mikitów, 
Boruszek, Trinczek, Jakwert, Barysch, Churas, Wośko. 
Trener: Łukasz Wicher.

Piłka nożna – sparingi

Ostatnie szlify na Gracze
MKS Gogolin nie sprostał w sparingowej potyczce ligowemu rywalowi z Ozimka. Goście wygrali 
2-0, ale w klubie z miasta Karlika i Karolinki nikt nie rozdziera z tego powodu szat. W najbliż-

szą sobotę gogolinianie powalczą o ligowe punkty ze Skalnikiem Gracze.

Protokół:

MKS Gogolin – Małapanew Ozimek 0-2 (0-1)
Bramki: Suchecki, Grześkiewicz.

MKS Gogolin: Stasch - Błoński, Mrosek, Krzyżowski, 
Gebauer, Rusin - Wróbel, F.Szampera, Mizielski, Wacław 
– Kipka. Grali ponadto: D.Mikołajczyk, Szydłowski, 
Kaczmarek, Bednarz i Chromiński. Trener: Adrian Pa-
jączkowski.
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